
6 Marek
REDAKCJA i ADMINISTRACJA 

B r a lt f t ,  ulica siiK ap ia L. 12. 
TELEFON REDAKCJI NR. 2124 
T I l I  FON ADMINISTRACJI NR. 83.

C U L U k fT O K  P O C H O W A  OP« ACCMA R T C IA Ł T IN .

N O W I N Y
CENY OGŁOSZEŃ:

W lani J id u s z f i l i t w r  1S MKp. 
I i t a ł u r  i paiKi w t t b c i t  (witittU 

30 . l ip
Na p l m t t ą ,  i t .  ,n i«  ( jr i t n t )  60 MR, 
V irM  M dita ra. Jw ia m ) 49 HWp.

P O W S C H
NIEZAWISŁE BEZPARTYJNE TYGODNIOWE PlSMO INFORMACYJNE

WTrHODZI c o  p o n i e d z i a ł e k  o  g o d z i n i e  C -TEJ V a n o . “
V . . . J

fiok i.
A ' Kraków, Wtorek 18 Stycznia 1921 r. Nr- L

Podróż gen. Hallera do Ameryki.
Tę podrói chcą pewne koła przeciwstawić podróży Nacz. 
Państwa do Paryża. — Gen. Haller odbędzie w Ameryce 
przegląd „Błękitnej arniji*. — Znakomity wódz o swoim 

stosunku do Naczelnika Państwa.

i l u f o r n a c j a  o r y g i n a l n a  N otvi-n  P o w s z e c h n y c h

Kraków 17 stycznia.

J A  się dowiadujemy, obrońca 
Warszawy Gen. Józef Haller za­
mierza wyjechać w najouż- 
szym czasie do Ameryki. Ce­
lem tej pod róż v jest agitacja  wśwód 
tam tejszej Polonji do wydatnego 
pośpieszenia z pomocą krajowi o j­
czystemu.

Pewne koła polityczne chciaiy- 
oy tą podróż przeciwstawić 
poniekąd podróży Naczelnika 
Państwa do Paryża. Generał 
Haller witany będzie w Ameryce me 
wątpliwie bardzo serd&canie i ma* 
nłfe&lacyjnie. Zasłużm y wódz 
odbędzie przegląd  Sokołów  i zile 
mohilizt),ranych żołnierzy stroje/ 
ftfęk itn ej a r  ta j i.

l e kola. które bezą, że Ge eiał 
Haller przyłoży tvk< do jakiegoś 
maskowanego nawet wysunięcia się 
przeciw wajwyższefl.m Wodzowi -  
pozo.-tiiją jednak W błodzm.

Jedt n z iulejfczyoh dziennikó" 
wspuAi-iał o pobycie ('• «*ji H allera  
w krak. kom i t cie obrony państwa 

fcmi. Haller uzasadnia! komecz- 
-Hośe utrzymania komilelów obrony

Państwa ze względu na to. że są 
one platform ą, n a  której schodzą 
cip przedstaw iciele wszystkich 
stronnictw

Oddźwięki, jakie szerzyła prasa 
przeciwstawiająca Gen. Hallera Na- 

zelnikowi Państwa nie miały naj­
mniejszych podstaw. G n M il­
ler zainierpelowauy odpowit dział

»Jestem żołnierzem przyzwy­
czajonym oo posłuchu i wyko­
ny wującym rozkazy- Jak  tylko, 
przybyłem do Polski z armią 
zorganizowaną we Francji pod 
dałem się pod rozkazy Naczel 
Wodza i • bowiązkom swoim u 
czyniłem zadość. Zawsze zda­
ła stałem od wszystkiego, 
co mogioby wywołać nte- 
ufnoSć do Sternika Państwa
Posłuszeństwo uważam za za­
sad  nirgy ofto.niązrk jako żuł 
nierz i członek narodu. orgmizu 
jącago swe podstawy bytu -.

Przemówienie Gen. Moliera wy­
warło olbrzymie wrażenie na sfu 
cliataeych i szkoda wiolk*. że me 
zostało nigdzie opublikowane.

tj. prasa wszechpolska staja n a m ię- 
t n i e w o b r o r .  i e  t e g o  u r z ę d u  
Wywóz r o p y  uważano zawsze za 
zbrodnię wobec licznych rafineryj 
nafty, jakie posiadamy i znaczenia, 
jakie każda placówka przemysłowa 
ma wobec bezrobocia Za opłatą 
jednak można uzyskać pozwolenie 
na wywóz tego s u r o w c a ,  który 
tylko w przerobionym stanie, 
t. j.  postaci benzyny i przeiwo 
rÓW powinien przekraczać granice 
państwa.

Ja k  nam donoszą, ód jednego 
z wybitnych przemysłowców, zażą 
dano, ażeby złożył na Cfcle

stronnictwa narodowej de­
mokracji pięć milionów mk.

ów  przemysłowiec zif pytany pó­
źniej. jaki zrobi! interes na lent, 
odpowiedział, że gdyby nawel zer- 
ko« dopisać do wymienionej wyżej 
cytry, to jeszczeby wyszedł 
na swoje.

Czy wobec takich warunków 
Skarb państwa nie musi wykazy­
wać olbrzymiego deficytu, jeżeli 
wszystkie stronnictwa u władzy, 
uważają za swój obowiązek e k s ­
p l o a t o w a ć  s k a r b  p a ń s t w a  
dla partyjnych celów?!

O podniesienie kursu marki polskiej
P e r t r a k ta c je ,?  flnar.slerą holenderską i now ojorską.

( inform acja oryginalna Kotl in Pónszfchityc.h.)
W a rs z a w a  17 stycznia.

Jak  się dowiadują „ Kowiny Powsze- 
r.hneu prowadzone są  p ertraktac je  
z finansistami holenderskimi i gru­
pą bankierów now ojorskich w spra 
wie podniesienia kursu marki poi - 
skiei.

Bank emisyjny i wainla In dwfb rzeczy 
cisie z sobą złąc.one

Nie można mówić o sial/ilizneji marki 
■?.y złoti gf« polskiego, ydy niema btirihu 
ta zasadach europejskich złożonego,

utworzenia instytucji prywatno 
państw ow ej. Kapim liści piuAtwowi, 
a tym razem mogą to toć tylko ludzie, 
będący w posiadaniu ulrwulont j waluty: 
iv dolarach, guldenach hnletalrrskuł lub 
fiunhaih szwajcarskich w noszą pO- 
łowę kapitału akcy jnego , drugą

tizfif naczemu ra n i i
Chodzi głów nie o stworzenie w Polsce spraw nej adm inistracji.

(JiTformnrju oryginalna \ou itt fon szerl)yrh
W arszawa 1 7 . Tycznia.

<Ai Ho/maicie komentują c. ’ 
nróżv Naczeluikrt Państwu di  
ryżr. Francji zależy na tem.- 
f^iiska. z którą sojusz l ę d u e

po 
Pa- 
ahy 
za

warty zdobyła należni shm ow isko  
w rodzin ie wolnych narodów  
europejskich  N-e etn d/.i bu ty■ k
o militarne je j stanowisko,
o dr uf kolczasty  jakim miała być 
Dolska j^ko zapora przeciw h< 1- 
szewizmowi. P. Iska wchodząca uo
sojuszu musi być organizmem 
gospodarczym silnym.

Przedstawien ie i-bcycTi mocarstw 
widzą błędy czy, m iko  w m ia rod a j­
nych i uważają za konieczność 
współdziałanie nad stworze 
niem dobrze fungującej p u l  
skiej administracji i jej p. d 
5>iaw. Od fiońtoei/ ot eyCb kap ta 
ló\v usunąć się nie możi-my: teg-. 
wymagają nasze piekące potrfeby 

N’h konbuenrjoch t aryskirh. obok' 
spraw wojskowych j politycznych 
■ m a k  ianę będą przede^ szystkn m 
kweslje ztugarnzowaiiia Polski w kraj 
potężny jo ko ugwi> k ekonomiczny.

zaś -  państw o pols!tie, zebranym 
już na Bank poi-ki złotem, dewizami, 
srebrem i realnościnmi w rudzaju listów 
zastawnych na hipotekach majątków 
pau-twuwyoh Dopiero wtedy może na­
stąpić stabilizacja waluty i stała relacja 
do marki poKkui. i.ie wcześniej.

Zasady porozumie nia stę z zagranicz­
na tinansierą są nłs ^.ującę: Chodzi 
o żn/dłą fzystfłgb miernika polskiej war­
tości, przyjmowanego jednakowo wszędzie 
w pewnym stałym określonym paryteci-i, 
chodzi t ż o zaufanie do tego miernika, 
że zawsze pokryty zostanie realny war­
tością. Grupa kopiodisiow obcych znaj­
dzie siętniewatpliwie. a wtedy emisja 
nowych barikTłtrtów polskich będą bez­
względnie zabezpieczone

Komisarz bolszewicki Horowitz w Krakowie.
Zbiegi z więzienia w W arszaw ie  wśród zagadkow ych okoliczności 

i ag itu je  w dalszym ciągu.
t Informacja oryginnm a Konin  Ponszeehtigch.)

Kraków, t7 stwzuia 
A osztow arn swojego eza-n. przvb\ł\ 
Rosji komisarz hols cwic.ki lloionii: 

/.ńiepł - jak się dowiaduje t.orespondent 
warszawski Nowin Powsz.« z więzienia. 
\\ wi\zi(-mu elioi-i'Waf oo na snróclmn- 
ue kości ii prawej nogi. lak, iż nie mógł 

chod/ić / tego U puwoor zagadkę 
stanowi, jak im  sposobem  Horowitz 
wydostał się na wolność.

pewnyt h źróć.eł Horowitz miał wyjechać 
zagranigę; w ostatnich jednak czasach 
widziano go w cen trach  fabrycz­
nych w K ong“esów ce.

Jak poinfor'litowano w dalszym ciągu 
Redakcję »Nowin Powszechnyci;* Ho­
rowitz bawił także w Małopolsi^ a mię­
dzy innemi miastami zawadził także 
o braków.

5  m i l j o n o w  n a  c e le  N a r o d o w e j  d e m u k r a c j i .
Ofiarował je  wybitny przemysłowiec naftowy.

( Jn fo r m a c ja  o ry g in a ln a  K on in  Pon sserh n y rh ) .

Lwów, 17 stycznia 
11 Z kół naftowych donoszą natn: 

W pfasie polskiej odbywa się kam-j 
pania w sprawi^ e t a t y / ,  m u. jako

się szerzy w najważniejszej g-dęzł 
naszego przemysłu a którą przeJś 
stav ia n a 11 a Jrd n e  dzb uruki < stro 
kt al i ku Cr/, j d r a f t a t w .  inm

v\ edlł

OdKrycie organizacji bolszewickiej.
A gitacja  w fabrykach  krakowskich i w Zagłębiu  węglow em . 

de jrzane „Kółka polityczne*.
fInform acjo oryginalna S on io  Pon sccchnych )

Po-

Jąk
U nc“

Kraków to st.
sie dowiadują r XCnriti;f
w ostatnuJli cz; sam

czma. 
Poirsie- 

ii łodzi* kru-
owskie odkryły nici ag itac ji  bo lsze­

wickiej wśród robotników fabry 
cznych w Krakow ie i ę. obcy or.-iz

Zuyhlntt iccyiiiripin. Na ty h' terenach 
zjawili 'się jm ;ś  obcy ludzie, którzy 
rozrzuca ją  antypaństw ow e odezwy 
i tworzą h >Ua politycme Jak słyoln.ć, 
nastąpiły juz nawet aresztowania.

Radyftal&a partia p. PutKa.
,0d kncrsMtriil&da Komin Ponszechttych./

Tarnów  17 -tyf/nia.
7, k'T lud.łwców dowtul liemy sio, tn- 

pogeł Putrk przy noivy-.-ii* w bor.-.cl 
st mie jako kai»l dat oosT-iki n o w o ­
tw orzonej przez siebie pariji  lu- 
d o w e j - R a d y k a l n e j .  W ro/mowu

z „ Piasto itrami odgraza> się ostatiimi 
czasy, że nowy Sejm polski będzie m*a* 
w centrum Pinstowców i Pepesow- < u 
a  na  lewicy zasiąd ą  ratlykalui 
c h ło p i !



NOWINY POWSZECHNE Nr 1.

K i l K a  s ł ó w  d o  c z y t e l n i k a !
Z pierwszym numerem » X o w i n  P o- 

i s  z e  o lin  y c h*  winniśmy czytelnikom 
kilka słów wyjaśnienia o celach i głó­
wnych wytycznych naszego pisma. •No­
w i n y  P o w s z e c h n e *  powslują jako 
bezpartyjne, niezawisłe, tygodniowe p i­
smo in form a rypie, poświęcone chwili 
bieżącej. Są  własnością spółki krakow ­
skich dziennikarzy i nie reprezentują 
żadnego utronniehca politycznego a skut­
kiem  tego zachowują niezależność sądu 
i ohjektywna y>roi,odę krytyki.

Ogólna dem oralizacja powojenna nie 
oszczędziła —  niestety —  i pozosta­
w iła pewne rysy na tej bezspornie nie­
słychanie ważnej funkcji naszego życia 
-Społecznego, jaką spełnia dziennikar­
z y  o. Pod jego płaszczem zaczęły się 
p lenić chwasty, z mieczyszczające niwę

publicystyki. I  bjuw to w najwyższym 
stopniu niezdrowy, z którym podejmu­
jemy otw artą walkę, nie lękając sie o jej 

wynik.

W  pozytywnym programie » X o w i n  
P o w s z e c h n y c h * ,  poza ich strona 
inform acyjną, znajduje się walka <s ica- 
&lą nieuczciwą robotą, podgry ząjącą pod­
stawy młodego państwa polskiego, a ró- 
cześnie popieranie wszelkich wysiłków 
które zm ierzają do odbudowy.

Programu naszego chcemy wiernie do- 
J io w a ć  i dlatego nic baw iąc się w szum­
ne, lecz nieszczere frazesy^# odda jem ' 
numer niniejszy czytelnikowi, w oczeki­
waniu jogo sądu: krytyki i zachęty do 

dalszej pracy.

l ip i la k t ja .

[Rzecz ta jest. dziś do przeprowadzenia, 
gdyż urzędnikom niag.stratu można po 
[liczyć czas służby spędzony .. magistra 
d e  wr myśl ustawy sejmowej.

Oczywiście, że cały niższy persona! 
kancelaryjny i służbę należy skompleto 
wać z czynników miejscowych, co może 
iść w parze z reorganizacją magistratu 
krakowskiego. Ogólne bowiem panuje 
zdanie, często podnoszone na Radzie 
miejskiej, że magistrat krakowski zatru­
dnia nadmierną ii zbę urzędników, szcze­
gólnie kancelaryjnych (całe roje panien!) 
Od dawna głośne jest żądanie reor6ani 
zacji magistratu i redukcji s ił urzędni­
czych. Sprawra ta ma tę złą stronę, ż< 
redukcja urzędników me może być prze­
prowadzona przez wyrzucenie urzędnika 
na bruk. Otóż obecnie z akcją organi­
zowania urzędu wojewódzkiego można 
bardzo dobrze reorganizację magistratu 

redukcję urzędników przeprowadzić, 
gdyż urzędnik, zwolniony w magistracie, 
przejdzie do województwa

“ Pian powyższy może się spotkać z za ­
rzutem, że doprowadzi do ogołoceira. u- 
rzędów krakowskich z ii.zęduikówu Otóż 
urzędy niższe mqgą swoje szczerby za­
ła tać nowymi nauytkami. Przedewszyst- 
kiem mogą wyzyskać demobilizację i za­
angażować zdemobilizowanych oficerów 
względnie inteligent ów. Łatw iej zaś sta­
rostwu postarać się o urzędnika do mniej 
ważnego referatu, niż urzędu wojewódz­
kiemu, gdzie* powinny być wytrawne sity 
urzędnicze

Sprawa powyższa jest bardzo ważna, 
hodzi bowiem o troskliwy dobór urzę­

dników choćby młodszych, ale zdolnych 
ow ianich poczuciem obywatelskiem. 

Nie chcemy by namiestnictwo lwowskie 
lasłało nam mamutów austrjaćkieh, 

których przestarzałe metody urzędowa­
nia nadają się chyba do wschodnio m a- 
łop>>l>kich województw.

Urzędu ik - oby watel.

0 urzędników dla województwa krakowskiego.
Mfegistrat zatrudnia nadmł, rną l iczbę urzędników. — R eorgan izac ję  
m ożna przeprowadzić, p rzerzu ca jąc  część urzędników do urzędu

w ojew ód zkiego.
posiada już obecnie swe delegatury 
względnie urzędy w Krakowie (wydział 
aprowizacyjny, względnie inspektorat a- 
prowizacyjny, oddział małopolski min.

TTstawa o podziale tlaropolski na czte­
ry województwa została już ogłoszona 
W  dziennikach czytamy doniesienia o kan­
dydatach na małopolskich wojewodów. 
Z dniem t  m arca ma być utworzony 
w Krakowie urząd wojewódzki i izba 
skarbow a (2-ga instancją dla władz skar­
bowych).

vVoLec katastrofalnego braku miesz­
kań sprawa obsady urzędniczej powyż 
szych władz jest bardzo trudna i dla­
tego też powinna być troskliwie przy­
gotowana, aby nie powiększać katastrofy 
mieszkaniowej

<>ióż jedynem rozwiązaniem tej spra­
n y  jest angażowanie do urzędu woje 
wódzkiego przedewszystkiem urzędników, 
zam ieszkałych w Krakowie, którzy imają 
iak że tę zaletę, że znają stosunki, pa­
nujące w zachodniej Małopolsce. Ua się 
to łatwo zrobić, gdyż szereg ministerstw

nandlu, inspektorat okręgowy nracy, de­
legat sekcji opieki społecznej Min pracy, 
państw, urząd p -średnictwa pracy i opie­
ki nad wychodź :ami, świeżo zorganizo­
wana okręgowa dyrekcja robót publicz­
nych itd.). Również z innych urzędów 
krakowskich starostw krak. i podgórs. 
itd.) należy powołać wytrawniejszych u- 
rzędników do urzędu wojewódzkiego.

Trzeba będzie sięgnąć jeszcze dalej 
i p izejąć najzdolniejszych urzędników 
z magistratu krakowsKiego, w którym 
,est kilkunastu tęgich urzędników. Kilku 
z nich było powołanych nawet do mi­
nisterstw do W arszaw y, jednakowoż z po­
wodu strasznych stosunków mieszkaniu 
wych z W arszawy musiało uciekać.

N a s z e  „ o k n o  n a  ś w ia t * * .
Życie handlowe w Gdatisku rozwija się w carej pełni. 

Pod polską flagą żegluje coraz więcej okrętów.
(Korespondencja oryginalna „Nawiń Powszechnych*.)

Gdańsk w styczniu. 
Ruch handlowy w porcie gdańskim 

rozwija się z każdym dniem bujniej; 
port. który do niedawna św iecił pust­
kami obecnie nabrał ożywienia.

W  obwodzie wolno*o portu w Rre 
tnie amerykański statek W arszawa wy­
ładował przywieziony z Cherbourga 
dla Polski m ateriał wojenny a norweski 
statek Manghitd 2 0 0  koni dla Polski 

St. Nazaire. Niestety, pewna ilość 
zwierząt uległa podczas transportu nie 
szczęśliwym wypadkom

Ożywiony jest także dowóz śledzi 
iNudchoJzą teraz śledzie jeszcze z letnich 

jesiennych połowów i to wszelkiego 
zasolenia, więc szkockie, angielskie, ho- 
enderskie i norweskie. Rząd polski po­
czynił tego 'roku znaczne zakupy w llo- 
jindji, zakontraktowawszy z. r. większe 
jartie  w Norwegji 

Z ładunków towarowych dowieziono 
ostatnio kilka statków bawełny, fosfatu 

Hamburga, zapałek z Helsingbrsu

reszta ładunków składała się z innych 
towarów. Szkuta W eser przywiozła ła ­
dunek skór na podeszw w

Zniżka waluty polskiej wywołała y> >- 
wściąg'iwość w obrotach handlowych 
ze strony polskich kupców, wńęc do­
wóz zamorski pod temi stosunkami nie­
mało laboruje.

W  ostatnich dniach zaczęty nadcho­
dzić łrarsporty żywności, z Ameryki.

Eksport produktów polskich
jedynie w drzewie jest uwagi godnym 
ó obrobionego drzewa eksportowano po­
sadzkę parkietową dębową w gotowy la 
klepkach. Artykuł ten, znajduje dobry 
rynek zbytsi w Anglji i Ameryce.

Z W ielkopolski zainicjowano wyw óz 
mączki ziemniaczanej, na który to  -to­
w ar-znalazł się w Finlandii popy.i P ro­
dukt W ielkopolski dorównuje co do jako­
ści wyborowym gatunkom holenderskim- 

Spodziewany jest także w najbliższym 
.-zasie dowóz cukru polskiego, w którym

FELJETON TYGODNIOWY.
ł Ś i n i e r ć  paskowi. — R ew o luc ja  inteligencji.
N wa humoreska — Wojskowa szkoła dla 

\o iet. — Błotko krakowskie a nasi dozorc^wie 
-donów. — Apel rlo policji. — W sprawie 

plebiscytu.^
♦Niech bodzie pochwalony Jan Chry 

zo-tom Pasek-. .
Oto słowa, jOtiemi przeciętny Krako 

wiinin powitał Rok Nowy, gdy mu przed 
łludano w Esplanadzie czy w innym lokali 
rachnneczek, opiewający na tyle a tyle 
telek raareczek za zjedzonego kotleta, wó 
■deczkę • firmową* i ćwiartkę wina czer 
•w, nego, którem • Rok Nowego Paska* 
2 obuwiązkn przywitać należało. Orgja 
paska zaczyna nam poproslu coraz silniej 
wciskać pętlicę na szyji, a jedynym pon- 
ktem wyjścia z tego błędnego koła, jest 
m a s o w y  c z y n ,  który wyjść powinien 
właśnie ze strony i n t e l i g e n c j i .

Inteligencją nazywam dziś tych >górnycl 
dzi^ięć tysięcy* sędAów, lekarzy, adwo- 
fcr.-ów literatów, malarzy i część oficerów, 
kt- rzy chodzą w wyszarzałych ubraniach 
zamiast koszul noszą ciemne półkoszulki 
a  obuwie zmuszeni są kupować na ży­
dowski j tandecie.

Rozzuchwalone chamstwo pewnych gruj 
■prłecznych zaczyna przechodzić wszelka 
m: irę i jest najczystszym »sni generis*

• bo iwewizrmm. Na taki bolszewizm rosną 
ty Ai u-la w luźnie cen, jedynem lekarstwem 
jest >rewolucja* inteligencji przeciw cenom 
4 płacenie ze artyknły pierwszej potrzeby 
*e 'i odpowiadających ich rzeczywi-tej war- 
to?c; Ni bolszewizm z dołu, musi przyjść 
rewolucja z góry. Żadnych narzekań, tylko 
w pysk 1

Ten argument do sfer, które ustawicznie 
poJcijują ceny najlepiej przemawia.

Nie tnoieinj wydać państwa i jego przy

szłośei na łup pewnych warstw, które nie, 
albo mało pracują, a puchną od tłuszczu 

To, co się dzieje, to już nie »pasek*, 
ale złotolity pas słucki I w roku 1 9 2 1 
położyć mu trzeba koniec stanowczo I...

Polska jest krajem, który produkuje naj­
większą ilość ofiąerów • Podchorążówka 
zarszawska przepełniona, oba korpusy ka 

detów w Krakowie i Modlinie pełne, a obec­
nie, nie wiem, śmiać się, czy płakać — 
ma być założona szkoła wojskowa (!) dla 
kobiet. To już przechodzi szczyty hnmo- 
rystyki, na jak ą  mój ś. p. kolega Mark 
Twain zdobyćby się nie mógł

Inne kraje produkują fachowych leśników, 
architektów, inżynierów, chemików, rolni­
ków, szewców i garbarzy, krawców i tka­
czy, mechaników i ślusarzy, a nam małe 
dotąd wojska, więc nam jeszcze potrzebna 
Drodakcja oficerów-kobiet. Kasa państwowi 
pełna I za markę polską płacą 850  dolarów, 
produkcja polska w rozkwicie, więc hula 
tnsza, bez kontuszn! Albośmy to jacy tacy ’ 

Czy znasz ty polskie zapusty ? ! Nitch 
nikt nic myLli, że owa wojskowa szkołr 
ilu kol iet jest z mojej' strony żartem kar­
nawałowym !

B roń  Boże!
Przed świętami Bożego Narodzenia zja 

wiła się w Łobzowie oficer-kobietu z żą 
daniem zwróconem do komendjnta szkoły, 
ażeby jej pokazał gmach, który po prze- 
„i >& eniu w ciągu roku szkolnego, bc 
w czasie Świąt Wielkiejnoey, młodzieży 
kadeckiej do Lwowa, ma być wzięty na 
zakład wojskowy kobiecy.

Nic to, że młodzież ta skutkiem inw&*jk 
bolszewickiej straciła dużo godzin i.anki 
gdyż była przeważnie na froncie, nic to, 
że większość profesorów, przeważnie fa 
'■bowców do Lwowa iść nie chce (sprawa 
mieszkaniowa), nic to, że przenosiny tanie 
go zakładu kosztuje państwo krociowe sumy'

Głupstwo !
Niech żyją pomysły przy zielonym stole
Nic to, że Kraków iraci ważny i po 

ważny ze względu na bliscość Śląska 
zakład naukowy!

Niech żyją posłowie miasla Krakowa 
i jego śpiąca Rada miejska 1 

A propos Rady miejskiej 1 
Sieoro mowa o niej, trudno uie mówić

0 błocie. Błoto wciska się w nas wszel­
kimi możliwymi sposobami. Se.inka na nas 
z dachów, ocieramy się o nie na rogach 
ulic, przelewa się nam za chulewki. butów

1 niema siły ludzkiej, niema w całem 
mieście Augiasza, któryby, je wymieść po­
trafił, boć przecież nasz »zakład czysz­
czenia miasta* to instytucja, której boz 
humorn szubienicznego traktować niepo 
iobna. I ręczę, że gdyby, którego radcę 
miejskiego zapytano słowami Mickiewicza

— Dlaczego siedzisz w błocie? odpo 
wiedziałby bez wahaniu słowami wieszcza

— Siedzę, bom przywyknął. .
Tak jestl Przeciętny łyk krakowski sie­

dzi w błocie, bo doń przywyknął i dlateg- 
nie cierpi on w knajpie czystego obrusa.
1 kąpiel kocha —  ale wewnętrzną.

A tymczasem Jaśnie Wielmożni panowie 
♦dozorcow-ie* domów, bo dziś niema stro 
żów, jeno dozorcowie, uchwalają i żądaja 
już dzisiaj dziesięć mareczek pidskich za 
otwarcie bramy.

Czyby tak nasza policja w zastępstwie 
śpiącej Rady miasta nie zechciała wdoić 
w rycerzy miuiły przekonania, że JWPan 
♦dozorca* domu jest od tego. żeby z mio­
tełką w dłoni, pilnuwał porządeczku nie 
tylno w domu, ale i do połowy trotoaru 
przed domem i to dzioneczek cały.

Wtedy nie byłby on może w możności 
być równocześnie sklepikarzem i węgla 
rzom wydawać 15 .000  mareczek na 
♦trnnkowość* na święta, ale za to miasto

byłoby czyste i przypominało Europę, a r.io 
Peczeniżyn.

A gdyby dajmy na to, zjawił się b.erny 
opór, mogłoby nastąpić bierne zataskani» 
do paki za nieposłuszeństwo władzy. Słu­
chało się policji auslrjuckkj, tern bardziej 
należy słuchać policji polskiej. I nieno- 
uiecznie wolno w Rolsce, ,ak kto ch ce!

Załatwiono się ze sprawą czystości mią- 
ita w Warszawie w ten włuśićj sposób, 
ilaczeęo nie dałoby się to sauio zrobić 
w Krakowie ?

Kózeczką dziateczki Duch Święty bić 
caże!

*

Zbliża się termin plebiscytu na Górnym 
Śląsku. Wynik jego, to Kwtstja naszego 
być albo nie być.

Dzienniki nawołują do składek i składki 
jłyną.

Ale przeczytajcie nazwiska ofiarodawców. 
Daje inteligent i robotnik. Jak zwykie t 
A gdzie kupcy i paskai ze ?

Przepraszam !
Jednych z drugimi nie porównuję i nie- 

mieszam.
Ale i jedni i drudzy dać mogą i duć 

jowiuni i to dać dużo!
Tu nie wystarczą żadne sprzedaże raba. 

towe, żadne rauty i koncerty i
D a n i n a  m n s i  b y ć  i p o r a n n a  

b y ć  p r z y m u s o w o . .
Nie przymus państwowy, ale prtyn -.c* 

obywatelski!
Powinien się w tej sprawie zawiązać 

Komitet obywatelski i poproslu obłożyć 
podatkiem odpowiednim każdego, kogc na 
to stać i. opo-rych piętnować i bojkotować 
handlowo \ towarzysko i to publicznie.

Do dzKła więc, a o los plebiscytu bf- 
dzlemy Spokojniejsi!

Han! lian! Nygi.
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Ańglja i Fran cja  poczyniły zakupy 
Sprzedaż cukru u a  umożliwić zakup 
koniecznych dla rolnictw a naszego na­
wozów sztucznych.

Dnia 2 grudnia nadszedł pierwszy wię 
kszy parowiec poJ polską fiagą hapolo- 
w ą Statek ten pod nazwą Kraków, za 
kupiony w Rotterdam ie przez towarz. 
żeglugi »Sarm acja« pojemności 2 4 0  ton 
netto, przybył próżny i zawinął do sto­
czni, by w krótki czas później odjechać 
z ładunkiem.

W  ręce polskie przeszedł także, le­
żący w stoczni K iaw iitera, holenderski 
szoner motorowy Cosmopolit. Pozaiem 
leżą tu w dawniejszym porcie nurkow­
ców polskie holowniki morskie Millikky 
i Hillikky, oraz kanonierka Pomorzamnt 

Kadosny moment stanowiło podniesie­
nie bandery polskiej na okręcie wojen­
nym Komendant Piłsudski.

'/.u statków pasażerskich widzieliśmy

tu w ostatnim czasie angielski statek 
Qrt*..ido, amei ykansti Snsquel#inna 
Ostatni prócz 9 0 0  pasażerów p ; . ;  wiózł 
samochody i części maszyn w skrzyniach, 

aczone dla Polski.
Z wiosną przybędzie do Gdańska 6 

torpedo,rrów'} odziedziczonych po Niem 
ca. h, k n a  obecnie naprawiają się w An 
glii.

Pierwszym naprawdę wielkim okrę­
tem wojennym będzie statek Lwów  (2o0< 
ton). Będzie to okręt szkolny kadetów. 
Zakupiony został w Holandyi. W  tyci 
dniach przyoył tu Gdańsk pierwszy pod 
polską banderą płynący statek pasażerski. 

Piuch statków pasażerskich wzrasta 
każdym dniem Cyfry statystyczne 

rckują także pod tym względem po­
myślną przyszłość dla Gdańska. tog 
naszego prawdziwego »okna na św iat*.

P. Pi

Dlaczego jaja są takie drogie?
Szmugicl ja ja m i  zagranicę , uchodzi bezkarnie  paskarzont.

■ >d kilku tygodni zaobserwować można 
na dworcu krakowskim, całe rzesze żyd- 
ków i ich połowic, wiozących w stronę 
Chrzanowa w koszykach, koszyczkach 
im i wLiiłŁkach ja ja . Często wywiadowcy 
państwowego urzędu walki z lichw ą 
kwestjonują skrzynie z jajam i, skiero 
wane z Małopolski do powiatów grani­
cznych. Tajem nica ttansportów ja j do 
granicznych powiatów wyjaśmć się da 
lem, że całe falangi osób trudnią się na 
wielką skalę szmuglem jajam i do Nie­
miec, z czego przy bardzo niskim kur­
sie marki polskiej, ciąg.,.* kolosalne zyski 
Ja ja  przeszmuglowane do Niemiec, sprze 
dają ci paskarze po 3 —  4  marek nie­
m ieckich za 1  sztukę, zarabiając przy- 
tem na każdem jaju po zamianie marek 
niemieckich na polskie przeciętnie na 
czysto, gdy kupują ja je  po 5 mkp., aż 
1 9 — 27 mkp Szmugiel ten nie jest zu­
pełnie przez nasze władze graniczne 
zwalczamy. Patrzą się one na transakcje 
ja jam i przez palce, a navyet czasem po­
magają i u łatw iają paskarzom przewóz 
ja j przez granicę. Państwowy urząd walki 
z lichwą, który jest powołany do zwal­

czania paskarstw a tego rodzaju, nie może 
wysłać do powiatów granicznych swoich 
wywiadowców, gdyż nie posiada potrze­
bnych na to funduszów. Praca więc jego 
ogranicza się jedynie na kuntiuiowaniu 
od czasu do czasu pociągów osobowych, 
a czasem i towarowycn pospiesznych, 
w których ulegają konfiskacie transpor­
towane na szmogiei ja ja . Niestety kon­
fiskaty te niczem są wobec lego, że 
paskarze prócz drogą na Kraków, wy­
wożą z Małopolski ja ja  innemi drogami, 
a nawet wozami. Tern więc można tłu­
maczyć z każdym dniem rosnącą dro­
żyznę ja j, szczególnie w powiatach gra 
nicznych. Jeżeli państwo chce walczyć 
należycie z paskarstwem w nadgranicz­
nych powiatach, powinno nie żałować 
pieniędzy na utrzymanie służby wywia­
dowczej urzędu watki z lichw ą w gra­
nicznych miejscowościach. W  ten spo­
sób zorganizowany urząd walki z li­
chwą, może odpowiadać swojemu celowi. 
A przecież tam na granicy' trzeba ba­
cznie pilnować i przeszkodzić tej wiel­
kiej wędrówce paskarzy, którzy wszel­
kie towary wywożą z Polski.

Współcześni Awarowie.
Zarobki naszych żywicieli.

1200 M. 
4 0 0  > 
200 » 

400 » 
800  > 
300  »

Jeden z właścicieli ziemskich zadał so­
bie trun, żeby obliczyć, ile dziś przecię 
'nie zarabia rolnik. Za podstawę wziął 

gruntu drugiej klasy, obsadzony zie- 
'■ i-kami. Otóż koszta produkcji ( Kr ó l e -  
t w o P o l s k i e )  wynoszą :

Wywóz nawozu
z a o ra n ie ..........................
sadzenie ziemniaków . 
obradienic ziemniaków
w y k o p a n ie .........................
rozraalenie i zwiezienie

Suma . . . 380C ta. 
Jeżeli doliczymy do tego koczla ubez­

pieczenia, amortyzację budynków, ryzyko 
nieurodzaju, m.nimalny podatek i t. p., 
10 dostaniemy maksymalną sumę 4500  M 
Tymczasem z jednego .. orga otrzymuje się 
przeciętnie 80  metrów ziemniaków. Po 
mnóżmy tę sumę przez czterysta (cena 
tego produktu en  g r o s ) ,  otrzymamy 
.iż.000  marek. Czysty więc dochód przed­
stawia sumę 3 2 .000  mniej 3800 , czyli 
28 .000  m arek. Tak więc Włajciciel ma­
łego 100-morgowego folwarku zarabia dwa 
niljony ośmset tysięcy marek rocznie, co
łaje miesięcznie 235 .0 0 0  m arek. Suma 

ta odpowiada mniej więcej dwom tysią ­
com koron przedwojennych. Jeżeli sobie 
orzypoinnimy, że właściciel takiego małego 
folwarku przed wojną łatał ledwo Koniec

z końcem i mógł uzyskać dochód najwięcej 
40c —500 koron miesięcznie co już było 
bardzo wiele (często też zmagał się z defi­
cytom', to dopiero w całej pełni zdamy 
sobie sprawę z niesłychanego wyzyska 
i częsiokroć, nazwijmy rzecz po imienia 
bandytyzmem naszych wiejskich dobrodzie­
jów. Zamiast zadowolić się zyskiem p;ęć 
razy mniejszym i jedynie słusznym, krwio­
żercze te wampiry nie znają miary i końca 
w podbijaniu ustawicznem fantastycznych 
cen. Tak więc kilogram ziemniaków który 
powinien kosztować marKę płacimy 
nawet dziesięć  m a r e k ! !

Podobne cyfry, anologiczne odnoszą się 
do wszystkich produktów wiejskich. Nie 
zapomnijmy, że gospodarz wiejski prowadzi 
przy tem hodowlę zwierząt i drobiu, które 
żyje odpadkami jego wielkiego warsztatu. 
Jes* nieraz przetwórcą, fabrykantem, han­
dlarzem. Obfite to źródło ogromnych do­
chodów. Zauważmj przy tem że jego potrzeby 
kulturalno są znacznie niższe, niż n.la- 
sźkajfca miasi...

Tak to w świetle cyfr i faktów przed­
stawia cię cała ohyda paskarskiego Szan­
tażu, którym wieś się bogaci. Aie to są 
„ogactwa w ręku Awarów, czy Hu re­
nów, którzy nie umieją na tym postu­
mencie złocą wznieść pomnika kultury 1

Nel

Czy nożna kodzie emigrować do Ameryki?
Rozm ow a z dyrektorem  urzędu em igracy jnego  drem F. Młynarskim.

W a rsz a w a  w styczniu.
W obec pogłosek o uchwaleniu w S ta ­

nach Zjednoczonych prawa, zakazują­
cego immigrac ji, zwróciliśmy się do urzędu 
emigracyjnego przy ministerjum pracy 
i  opieki społecznej o inform acje w tej] 
sprawie.

Dyrektor urzędu, dr; F . Młynarski, 
ośw iadczył:

—  Prawdą jest, że w Kongresie, t. zn 
w Izbie niższej, przeszedł bill Johnsona, 
zakazujący emigracji do Si. Zjedn. na 
rok (wyjąwszy najbliższych członków 
rodzin obywateli amerykaliskich, i ho 
obywateli o pełnych prawach). B ill ten 
obecnie znajduje się w Izbie wyższej, 
t. zn. w Senacie. Jeżeli senat większo­
ścią kwalifikowaną go przyjmie, bill 
wejdzie w życie. Jeżeli nie uzyska wię­
kszości kwalifikowanej, a tylko zwykłą 
będzie przedłożony do pudpisu prezy­
denta, który może zastosować prawo 
ve‘a. W  senacie bill Johnsona ma dużo 
przeciwników i rozmaite wpływy dzia­
ła ją  przeciw temu biliowi. Większości 
kwalifikowanej bill, zdaje się. w Sena­
c ie  nie uzyska i będzie wymagał pod­

pisu prezydenta. Ponieważ nowy pre­
zydent obejmie urzędowanie dopiero 
4 m arca, a dotychczasowy zapewne nie 
będzie chciał już decydować w lak dra­
żliwej sprawne, według wszelkiego praw­
dopodobieństwa należy oczekiwać wej­
ścia jego w życie dopiero w marcu, 
i to w formie złagodzonej —  kompro­
misowej i dopuszczającej więcej wypad­
ków, aniżeli to czyni dotychczasowy 
bill Johnsona, który dopuszcza tylko 
bezpośrednich członków rodzin pełnych 
obywateli amerykańskich.

Zażnaczyć należy, że pragnący emi­
grować do St. Zjedn. winni ściśle prze 
strzegać, aby me puszczać się w drogę 
Jo  W arszawy bez t. zw. affiduritu, 
przysłanego przez kugoś z krewnych, 
przyczem pisząc do Ameryki po taki 
;tJiidavit, należy zw racać uwagę, aby na 
każdą osoEę był przysłany osobny tego 
rodzaju akt notarjalny, uznający goto 
w ość zaopiekowania się emigrantem po 
przyjeżdzie. —  Afjuturity, opiewające 
na kilka osób łącznie, nastręczają; wiele 
trudności z wizą konsulatu ameryaiĄ 
skiego.

Gorączka gry speKukcyjnej.
Kto paditie j e j  o f ia r ą ?

Społeczeństwo nasze, coraz bardziej 
ogarnia g o r ą c z k a  g r y  s p e k u l a c y j  
n e j. Coraz częściej w rozmowach towa­
rzyskich słyszy się nazwy papierów, wy 
sokość kursów, a horoskopy h a u s o y czy 
b a i e s y  stanowią ulubiony temat konwer­
sacji. Żyjemy pod znakiem giełdy. I nie 
byłoby w tem nic złego, owszem zainte­
resowanie szerszych warstw ruchem gid- 
pow”m wpływa nawet dodatnio na uru­
chomienie względnie na ożywienie prze 
raysłu i handlu, gdyby publiczność nasza 
zapatrywała się właściwie ua cele i prze 
znaczenie giełdy i nie traktowała jej jako 
hazardowej gry, n. p. w r u l e t k ę

Zadaniem bowiem giełdy jest możliwa 
koncentracja p o p y t u  . p o d a ż y ,  która 
dla morzenia się cen i pokrycia zapotrze 
bowania daje wszystkie' korzyści wielkiego 
targu i pozwala orjentować się w prądact 
i wahaniach handlu. U nas dzieje biy 
i n a c z e j  obrót papierami traktuje się 
pod k ą t e m  s p e k u l a c j i  obliczając 
z diii a na dzień doraźną korzyść. Jest tu: 
io pewnego stopnia zrozumiałe. Wobec 
bowiem stałego spadku marki polskiej i de­
precjacji waluty, ludzie starają się urato­
wać efektywną wartość posiadanego kapi­
tału przez pomnażanie go ilościowe. Z dru­
giej jednak strony takie masowe zaintere­
sowanie się akcjami powoduje ciągłą ich 
zwyżkę i d o p r o w a d z a  do w y p u s z ­
c z e n i a  n o w y c h  e m i s j i ,  c z ę s t o  
n i e  s t o j ą c y c h  w ż a d n e j  p r o p o r ­
c j i  ani z operacjami, ani z majątkiem 
danego przedsiębiorstwa.

Zna/iy namj jest typowy przykład tego 
rodzaju przedsiębiorstwa.

Oto powstało pewne akcyjne towarzy­
stwo budowlane, która zakupiło większe 
partje cegły. W międzyczasie podoić sta 
się cena robocizny w sposób, który prze­
kreśla! wszelkie kalkulacje, ale podsko 
czyła również cena cegły Dowcipny więc 
zarząd s p r z e d a ł  poprostu o w ą  c e p ł <; 
z g r u b y m  z y s k i e m ,  Lióry w sprawo­
zdania figurował jako z<sk z operaeyj 
przedsiębiorstwa i na lej podstawie przy- 
jtąpiz do wypuszczenia nowych akcyj.

Z tego właśnie wićai, że finansowa 
podstawa wielu papierów, jest bardzo kru­
cha, i że posiadacze takich papierów 
mogą być ła*wo naiazeni na straty

Inna jest rzecz z tow' rzystwami, przed­
siębiorstwami i spółkami, Które opróc; 
pewnego zasadniczego kapitału rozporzą­
dzają warsztatami produkcji lub mają npA 
<ład w majątku nieruchomym, któiego 
wartość stale wzrasta i jest do p e w rg r 
stopnia niezależna od Kursa waluty.

Stąd łatwo ziozumieć, że paniery (akie, 
ak n. p. akcje »Pilskiego Towarzystwa 
Handlowego* (P. T. H.) oparte na ma­
jątku nieruchomym, jak losy, budynkiŁ 
hoteie : t. d. dają gwarancję kapitału i zy­
sku. To samo można powiedzieć i o ca­
łym szeregu innych, których podstawą s* 
fabryk, lub kopalnie, jak n. p. 'Z iele­
niewski* lub >liersza«.

Dlatego też przy zafcupnie papierów i lei- 
kacji kap..atu trzena zachować dużą ostro­
żność, ponieważ zwyżka wiecznie trwać 
nip może, mu?i nastąpić zniżka, a w .ir- 
czas — k t o ś  s t r a c i ć  mu s i .

Koniec orgiom giełdowymi
Fata lny  przykład W arszaw y. — Spekulanci powinni się znalezć pock

k lu cz e m !
Od jednego z wybitnych ekonomi 

stów otrzymujemy następujące uwajri; 
Giełda krakowska a w v iększej jesz­

cze mierze g i e ł d a  w a r s z a w s k a

przez orgie spekulacji, jakie szerzy, r i-  
s z e z y  nietylko w a l u t ę  polską, le c*  
podcina nawet na.bardziej p o w a ż n a ,  
p l a c ó w k i  g o s p o d a r c z e ,  jakie po—

" t C r ”  S Y N D Y K A T  K O S Z Y K A R S K I  • " " t r C K * ” *
I r

Własne warsztaty i magazuw. —  Hartowna sprzedaż wyrobów koszykarskich, oraz wszelkich m ater ja ł jw  dla koszykarstwa. 
Zakupno terenów wiklinowych oraz wikliny. — Eksport wikliny.
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w stają O trvra/ośoi akcji dar.yi h fabryk j 
i zakładi w n ie  d e c y d u j ą  b i I n n s t *  
poszczególny i h zakładów, su; jWEinie pf/.o 
pyy>wadzane7 liczące się z ptzyszłośeią 
przedsiębiorstw, lecz dobra i z ł a  wo l ;  
kUku spekulantów. Ci to sp>*bulanci 
śrubują 9 z l u e p i  i e kurs akc.i licząc 
na owczy p <i, jaki. opanował szeroki
a ie if  naszi-gu spułoi zei.sfwa, nawet, lyel 
u n a l u i  z k i i - h * .  ktor/.y nie wiod/.iel' 
o istnieniu g ćly a dzisiaj z zamlcrcso- 
waniem siedzą jej notowaniu. . /.anją^p- 
kójeni.e, ja k ie m  dała wyraz prasa ma 
g ł ę b s z e  j i o w o d y .  Twórcy insi\luc,i 
B niepokojem śledzą odbywaj .co się orgie 
giełdowe, któ e g o d z a  w p o d s t a w y 
Jt) y t u p r z e d s i ę b i o r s t w  i zapowia­
dają o l b r z y m i  k r u r h ,  jaki wyni­
knąć m nśi,'jeżeli rząd nie położy tam\ 

orgii. Obławy urząuzane na »c/, ar- 
n e  j g i e J d /. i e« powinny znaleźć za­
stosowanie także w lokalach giełdy, spe 
kul anćipowbmisię d o s t a ć ;  p o d  ki  u cz . 
Dalsze loii rowanie zbrodni musi u vwu- 
łus r u a n a p r z e d s i ę b i o r s t w a , 
które w życiu gtspodarczem od radża-

•u‘ej się Polski powinny o a eg rad poważną 
id ę . Nie ppDiąga i t. kw - s z p e r a * .  
W ystarczy kilkanaście, sztuk ndernycb 
akcji, jakie zdobędzie spekulant, aby 
w; wołać haussę i papier, m ający ełek- 
t ywną wartość k i l k u s e t  m a r e k ,  
\v\śrubowany zostaje do k i l ku t y s i ę c y  

W arszawska giełda jest miejscem jesz- 
ze większych oLgji, przed któremi t ro- 
iia się twórcy przedsiębiorstw. Bronii, 

[się przed przeniesieniem ich akcji pod 
!>ęuen giełdy. J e J e i ’ z wielkich kierow­
ników instytucji akcyjnej nadmienia; 
*Bronię się, jak niosę, aby akcje naszr 
nie i los Lał j siy ua giełdę warszawska 
edzie wybiłoby je do potwornej wyso 
k-.ś-i, co spośjodowaćby musiało r u oj 
■ w nnslypslwie r u n  zakładu uczciwie 
;»rai-ującegi> i'straegącegc walorów o i- t it 
nći wartoA.-iT

Spraw ą tą  powinien się zając mini­
ster skarbu aby uchcoifić" od ruiny ie 
m asy, które z trudem zdobyty grosz 
lokują w przedsiębiorstwa w oczekiwa­
no na nadmierne zyski.

b

O kupacja Krakowa przez policję państwową.
Prooy szyKanowania rodzimego przemysiu.

W oliwili, kiedy Rząd polski nawołujt 
do budowj i uJbndowy fabryk i nie szczędzi 
poparcia moralnego i materjalnego dla tyci 
•elów, zdając sobie dokładnie sprawę zi 
snaczenia handlu i przemysłu ; poliij* pań 
•twow-A w Krakowie z uporem i sainowuli, 
adajc się temu przeciwdziałać.

JoJen  z poważnych przemysłowców kra­
kowskich p Łojek, postanowił w ub roki 
przystąpić do uruchomienia fabryk, mebli 
na Zwierzyńcu przy ul. Królowej Jadwigi 
•u który to cel zakupił budynek znacz­
nych rozmiarów po dawnej fabryce farb 
Karm-takiego i Ski.

W tym tuż celu zamówił u znanych firm 
aa granicą maszyny stolarskie, nadejścia 
których spodziewano się w najbliższy n 
czasu , a nadto ugodził jednego z tut. bu 
dowmcayoii, który zakupił potrzebne ma 
łerjały i surowce celem rozpoczęcia prze 
budowy i rozbudowy wymienionych od 
jektów fabrycznych.

Nh-slety jednak, obywatelskie usiłowania 
p. b o j k a  napotkały i napotykają, ciągle 
na nieprzezwyciężone wprost trudności.

Aranżerem w iej całej przykrój impre- 
aie iest włamie »nasza‘ policja państwowa

Nim jednak omówimy działalność tej

instytucji w ttPJ oto sprawie, niechaj nam 
będzie wolno zwrócić uwagę na inną rzecz, 
która r2iica jaskrawe światło na stosunki, 
w jakich żyjemy

Faktem zostało, że policja państwowa 
wspomniany- budynek lab. yczny z a r e  
kiv i r o iv a I ł  n a  k o s z a r y  Równo- 
■•ze-óde zjech iła do Krakowa z puwod 
Kwukuacji Lwowa d r u k r r n i a  D O. G. 
t w o w s k i e g o, k t ó r a  b e z  w z g l ę d u  
na  l a k i  r e k w i z y c j i  ze  s t r o n y  
p o l i c j i  p a ń s t w o w e j  rozlokowała się 
w tym budynku, j a k i  n a s t ę p n i e  
» n i » a c z o n o  w s p o s ó b  w p r o s t  
i i e s  i y c b a n y. Zburzono bowiem żela- 
zuą bramę wjazdową Wraz z filarami mu­
rowanymi, wyrwano drugą Dramę drewnianą, 
w dwóch ubikacjach popękały sufity z po­
wodu nadmiernego obciążenia, zniszczono 
schody kamienne, powybijano szyby, po­
wyrywano klamki od drzwi, powyrywano 
v. części podłogę i oparkanienie na opał 
jednem słowem, jak gdyby

w pi.nt.twie na □zen zatracono zu 
pełnie poczucie poszanowania cu­

dzej własności.

Na w idok o g r ó  n.  u z n i s z c z e ń  i'a 
zw ró c ił  s i ę i p .  L .  dó U. O G. w K ia ż o w ie  

prośba o uw o ln ienie  b u d y n k u  z r e k w i­
zy c j i  c o  n a ty c h m ia s t  u z y s k a ł  a osw iad  
ez e n ie m .  że  b u d y n o k w o l . i  y b ę d z i e  

(i w s z e l k i e j  r e k w i z y c j i ,  j a k o  
p l a c ó w k a  p r z e m y s ł o w a  i że  ko 
i*isvjnie z o s ta n ie  p rz e k a z a n y  M agistratow i 
•.-lent oddania w r%v* w ła śc ic ie la .

Aliści los chciał inaczej...
O o w p o ło w ie  g ru dn ia  ub ro ku z jawił  

-ię w m ieszk aniu  p. Loit?a <K-log6 t polie j i  
pań.uw. p Ju n a s iń j jk i  z żąd a n iem  wydania- 
Kluczy od bu dynku  dla  m a ją c e j  s ię  lam  
sp row adzić  p o lic j i  pań stw o w ej.

P .  Ł .  o p ie i a ją c  s ię  na p rzyrzeczen iu  
irozynenUt m ia s ta  F  e d e r o w i c  z a, da* 

nem  m u , ze weźmie go w tej c ięż k ie j  
• v I u a c j i w o p iek ę ,  k lu c z y  ty ch  n ic  
-vydał a n a to m ia s t  z w ró c ił  ,‘ ię piW&Wrfii 
o in te r w e n c ję  do Wicepr. S c .  r  te r  o,  k i ó r  
p o le c i ł  w strzym ać '--rćkw izyc ję  aż d-> juz/ 
ja z d o  prez. F e d o ro w icz a .

A c z k o lw ie k  p. r, o t rz y m a ł  w prezyaji i i . i  
m ia s ta  z a p * y  n i » u i e r o z p a t r z e n i  
r e j  s p r a w y  i i»- y d a n i r o  d p o w i e-  
d n i c  h z a r z ą d z e ń ,  je d n a k o w o ż  po­
w tórnie  w c z a s ie  iu e o o e c n o s c i  p Ł .  wtar 
rn ę ło  do je g o  m ies z k a n ia  1  urzędn ikó w  
poi. pań stw .,  k tórzy  z a c h o w a n ie m  świftń 
i io z o s ta w ia ją c  .w iele  do ż y c z e n ia ,  r a ż ą .

d a l i  od ża.n y p. L. n a  t y e b iu 1 a < '•- 
w -  go wyda ni i -  k l u e z y  ot* b i ł / i o n  

żieh iui atoli zora p. L. nie wręczyłc, 
gdyż ich nie posiadała.

W  n a s t ę p s t w i e  r a e c z y  p o l i c j a  
p a ń s t w o w a  d o k o i . a ł a  s a m  a w o l ­
n e g o  o t w a r c i a  w s z y s i k : ó h  i b ;! 
k a c  j i, przyczem o t w a r t o  m aga-.zyn 
>, f o r n i r a m i ,  w a r t o ś c i  c k o ł o  4<> 
1 ys. nip., który wyrzucony siłą ua otwarte 
pole d o s z c z ę t n i e  n i s z c z e j e .

Ta samowola władzy młodocianych uiźę- 
iiiikó w wobec obywatela i poważnego 
przedsiębiorcy jest godną publięśnegd na­
piętnowania. Jest godną tern więcej napię- 
inowania, o ile się zważy, że nawet w o j­
skowość, która bezwzględnie postępuje, 
po przedłożenin całej sprawy, uznała 
śłuszną sprawę zwolni*- od rekwizycji bu­
dynek, g-Jzie zbożna praca si tek rątj giosić 
ua o naszym ekonooiicznyu i go-
■iprtdiirezym rozwi-ju. 1’olieja peńsfłrrwa 
'i.iióiniast niedość, że prawem kaduka m j-  
w t  a s  z c z v ł a właściciela budynku, ale 
;i'raeż u-ta jedpego ze swych ftmkcjoas.- 
Cjuszy wyraziła się do p. I  , ądv przypizedł 
do f ibryki ; . J  :k pan śmie lutąj nas ,ua- 
ćhodzić, tak Jakby -pan był u ąieDic (!) 
w donm I Tak pustępujc się w o owe oby­
watela, który zatrudnia około poł ty<;ąca 
pracowników!

Para wołów za 130 tysięcy mareh.
Kto głów nie winien drożyżnic ?

Obserwator dzisiejszych stosuriki.w, jakie 
ię w ciągu ubiegłtgo roku, a zwłaszcza 

nod sarn kouiei j- go w naszym. kraju wyj 
tworzyły, zkawazyć musi cń.gły wziosl cen 
artygułów aprowizacyjnych.

Szukaliśmy dotąd przeważnie winnych 
w knpiectwie, przypisując temuż chęć nad 
miernych zysków, Po dłuższej jednak ob 
serwacji dojść można do prżeKóuanid, z< 
kupiec, do jakiegokolwiekbądź dżiaiu on 
tależy, jest zawsze ostatnim w . całym 

/ańcuchu pośredniKów, którzy surowiec 
.irzerabiają, czy (et. w formie nieprzero 
bionej sprzedają coraz dalszym polrzebu 
jącym.

Z/e z a c z ę t o  l e c z y ć  od s a m e g o  
końca, stwarzając urzędy wałki z lichwą, 
karząc winnych środkami przepisanymi 
ustawą. To jednak nic wywiera skutku 
i polepszenia absolutnie uoiąd nie wpro- 
wadziło.

Jeżeli przyjrzymy się kwestji chlebś 
i mięsa, to zauważyć należy, ż e 1 początek

>Xe wychodzi ze wsi i to przeważnie od 
nałęgo posiadacza. Zacnłannosć rujte-<a 

przekracza wszelkie możliwe granice.
Kok ubiegły był rokiem 11 a d /. t> v- 

z a j n e g o u r o d z a j u  s i a n  a'. Czi.-iaj 
nabywa się koniczynę po cenie t)o() lo 
IOiX) Mk. za ł celnar metryczny. ('•- m 
zboża .lieoddanego Państwu, lecz sprzed -i- 
wanego z wolnej ręki, doszła do niebywa­
łych rozmiarów.

Pfuy obecnym bardzo silnym zbk-'ze 
srane, powinno było stanieć i bydło yżetne; 
tb był objaw od wielu dziesiąleh bat ob­
serwowany, fe  w każdym roku w jeuieić 
cena' tych rzeczy spadała. W tym roku 
(zieje się rzec? przeciwnie. Zamiast: //)-, 
J..a , cena podnosi się i lo w sposób ttiatrą- 
szający.

Za krowę rzeźną, którą nabywało się 
we wrześniu za cenę przeeię/nt 12  „>> 
dęcy marek, płaSI się obecnie przeciętnie 
28 .000  mk; za parę wołów, któye jesset. 
niedawno na jarmtrku w Limanowa, lub

Kowiny ze świata literatury
sztuki i teatru .

^Minęły czasy »głodnej kuihni.! — Pogoń za 
aiz ełaini sztuki. — tfcu.8 prace n»jwybitniej- 

ssych malarzy krakowskich.)
Ledwie umilkły »o,enne surmy —  a już 

<m większych centrach kultury polskiej — 
ł u t n e  m u z y  —  (wróciwszy z wągtia- 
mia) — jiadjęły rząd dusz nud rzeszą, 
•wych dzieci — ' naichnionych (a czasem 
i  nienatchnionych) artystów.

Do takich eeićrów kultury i sztuki na­
leżą już zdawien d»wna t. z. »Ateny poi. 
•kio* — Kraków.

Czasy się zmieniają!!...
Zbiietilają się lakte stosunki, ludzie 

i  jrasta. ;
Powstaje zmiana wartości — czy to 

juaterjalnych czy moralnych...
Powstają nowe wielkorci... nowe światy 

i  ,<*t satelity... Możnaby na ten temat 
pisać wiele... N. p co się tyczy wartości 
Materjalnych. Wiadomo było, że w cza 
aaeh przedwojennych rzadko który z ma 
larzy poszczycić mógł-się całą i możliwą 
g a r d e r o b ą  i nosem paltem, a już fenome­
nem doprawdy było — aby kury z arty 
■tu* ' p l a s t y k ó w *  był kamieniczrii 
L-ein lub właścicielem wilii.

Przyszła wojna —  a w ciągu niej zu 
^ełny ekonomiczny przewrót. Spadek wa 
lo ty  —  zdemaskowanie wartości pienią 
d i .  — tego świstka litogruiowanegu teza 
swm nawet uie gustownie) —  papieru, 
•rreszcie silny pęd do pozbycia się go 
waaniian za wSŁ-ókiero i ouzttju ruchomości

Poczęto ni wyścigi kupować stare graty 
•ąeble — obrazy i Wkzelkiogp rodzaju 
••■tyki*.

Przyszła również kolej na współczesne* 
obrazy. Na poddaszach u »kiczarzy*. 
i w pracowniach 'renomowanych* mala 
czy — poprosiu arzw się nie zamykają 
za różnego rodzaju mecenatami, zbiera­
czami i handlarzami.

Obrazy szły z 'rączki do rączki* za go- 
iówkę, a dalej z rąk do rąk — na pasek. Na 
mnożyło się miljoii poitą/nych handlarzy.

Różni uizędniCy, profesorowie i rentlo- 
rzy, którzy dotychczas nigdy nie zwracali 
uwagi ua malarstwo nietylko »v*i dne*  
ale także ' o l e j n o *  a już najmniej » t e m 
p o r o w e * ,  tersz poczęli na gwałt uczyć 
*ię ro7.poznawać »pendzel * T o n d o s a  
w przeciwstawieniu do peudzla K a ł a i s  
.;zy. K o s s a k a .

W mieszkaniach i. h powstał straszny 
brit|ue a braąne. Na ścianach ich salo 
nów kłóciły *ię madonny K r e d o w s k i e -  
« o  z rozebranemi i kąpiącemi się dzie 
wicami T*mon Ni e a i o / o ws k i e g o  ..

- Czy witsz mój drog, —  mówi jeden 
zbieracz apótyltąjąe drugiego — d*it kn 
piłem za psie pieniądze końską głowę(!) 
C h e ł  ni o ń s k i e g o l!. .

- A ja  - mówi chwaląc się —  drugi 
zbieracz —  kupiłem u Horowitza 'praw­
dziwego* >Ko c i » a < (Kotsisa) za durniu...

J lak powstaje dalej kupno, zamiany —  
targi — wędrówki po. precown.uch artystów.

Artyści, —  ci artyści nazywani dotych­
czas przez 'burżujów* ' b r y n d z u s  a mi * ,  
zacierali ręce z zadowolenia —  poczęli 
;yć — a wreszcie w re»imacie kupował 
kannemu) w Krakowie lab wille w Zako 
panem Spotyka mnie raz pewien > przed 
wojenny* znajomy i mówi do mnie z ta- 

, kim temperamenteŁ, jakby oznajmiał za- 
ąreis pokoju, lub kolosalni a piepriewi 

dzianą zwyżkę ■ a r t i  pnlśliej

— Wiesz mój drog krzygtzv mi 
nad uchem — malarz P a c  yk i e w-icx, 
no ten z którym nieraz u Wencla piliśmj 
(naturalnie nie za jego pieniądze) no wiesz 
ten z zaplutą brodą... kupił już dwie wille 
w Zakopanem — a wczoraj byłem świać 
kient targował kamienicę w Krakowie...

— Ależ niepodobieństwo —  oarr,okiem 
wszak nie ma roku jak widziałem go po­
dążającego do .głodnej kuchni pą Toru; 
sza... i w dzimawych butach...

— Ano mój drogi, czasy się 7,mieniąią - 
teraz w»zystkie obrazy —  >poszł« w górę*; 
oto twój malarz miljonereiTi- Przedwczoraj 
(co sam rudziałem na własne oczy) sprzt 
lał swój obraz p t. 'Zuzanna przed uda­
niem się na spoclynek*, per nemu amm-y- 
’ fun’jOifi t»  10-000 dolarów... wiesz ty 
oc lo znaczy na nasze pieniądze ., i ty 
chyba oniemiejesz.

Rzeczywiście po tej rozmowie oniemia­
łem...

Oto jak U nas w gorę poszła szliiza.. 
Toteż we wszysikicb pracor niach ruch 

. praca szalona. :

Akademii znany pejsażysta maiarzż. F x- 
m o c  k i przywiózł z letniego jiobytn w Za- 
kupanern szereg tatrzańskich peisażćr’ 
z , których widok na Gąsienicowy s-ąn bar- ( 
dzo silny. Prof. M a l c z e r s k i  pracujfl
0 cenie nad szeregiem portietów, z Ju - .  
rych iiajciekawsze —  portret inżyniera Ch.
1 żony malarza i grafika Hr. Prof D ę­
b i c k i  wykończył kilka cieicawych kom- 
pozyeyi grawitujących w pojęciu ku 'fir-
inizmowi, (Pruftbor Dębicki niegdyś wcóg 
tej nowej sztuki, obecnie pogodził się 
z tyra kiernnkiem.) Profesorowie Męhu-

Między artystami robiącymi na eksport 
są jednakże i artyści —  malujący .napra­
wdę dla ' m a l o w a n i a * .

Praca naprawdę wre w najtćpsźe.
Na razie, dalcoj od wszelkich sądów, 

donosimy, o czem poinformowaliśmy się 
c świecie artystycznym, Akademii kra­
kowskiej sztuk pięknych, tej plicjalnek ostoi 
‘ .rtuki polskiej. Jest one czynną już od 
iwn tygodni; uccnib* zant-tu. się zna 
ózna liczba. ProfjsotoWie poaiaoają wielć 
pokońcionyclt prac Prof, l/W‘b is  ś prze­
wiózł z ^wakacyjnego póbytn' w’ Ka]warji 
cjlka ciekawych studjow pejsażowyci

R ń W m e !  ~ i> W o -u n < b < 4  tnry -c^_u

fer ,  A s e n t o w i c z  i P i e ń k o w s k i
wykończyli kilki Większych komnozycyj 
i studio w, »aktów* i portretów. Rownt-ż 
jak nas poinformowano zawiązało się 
w ukademji to * , artyafów grafików, dó 
którego optócz profesorów Akademii tu ?«s'i 
także wybitni artyści graficy jak H r y a- 
kow8ki, W o j n o w s k i, 0  le  ś i idni. To­
warzystwo to wvd#ji ra  wiosnę swą wve’i ą  
•.ukn graficzną. Nadto mamy pe-wJW ww- 
aomosci o ar*ysiach z >h o ra- * ( i rs *  . 
a unędzy innymi o  przedstawicielach for­
mizmu t. j. Chwistkti; Cz ze s skirn, Hryń- 
kowskim, Pronaśzce i Witkiewięzu Artyśc; 
ci korzystając z gt scinńóści Tov atzyslyy 
sztuk pięknych i przyctiylności sekretarza 
tęgo towarzystwa p Waśkowskiego, u**^ 
t za ją w potowie tego nnesląca wielką-wy- 
atawę wszystkich formistów polsjHcl^-w-któ- 
rej weźmie także udział Warszawa, Poz­
nań i Lwów. Jak widzimy Dra* - i .'tzfte ’jr; 
czóść artystyczna poczyna odżywa»/. 
wypuszczać pęd,

Zapewne wkrótce zobaczyorw -rezuitąt^.^- , 
yeh i,daj Róże) orawdaiwycł. wysiłków 

i/rórczych I ns grnaact peióstażyckt-pi* = o., 
pozodae wujpj zakwitnie ■ anowi bajtr.t

ssitaitstńłBzsau m



(Vjbowie były do nabycia w cenie 30 
tj.-. nik, olwenic płaci cię 70, f*O lys.  
a w ostatnim tyg -dniu za^^di takt, t< 
% Grybowie sprzedał n ija k i Rystowic7
parę wołów za 130 tys. maiok.

Stanowczo nrleży stwi rdzić, że pierw 
azyui głównym powodem drożyzny rosnące, 
po miastach ]8st rołnik i tylko rolnik 
P.awdą jest, ie  d z i e l n i e  mu w t t n i

o o ni a g a  c a ł y  s z e r e g  d a l s z y c h  
p o ś r e d n i k ó w ;  n iycb jednak nie mo­
żna zauważyć tak nagłych przeskoków 
w cenie jak u rolnika. j

Z jednego . tygodnia na drugi różnica 
w cenie zboża rośnie od 1 .000— 2.000 tnk. 
w cenie bydła od ;3 0 0 0 — 10.000 marek 
na sztuce.

Dokąd nas to zaprowadzi

Co premier Witos zobaczył na Pomorzu?
Okręty amerykanka, t  w racały puste z Gdansna a , ł wybrzeżu na- 

szetn gniły olbrzymie masy drzewa.

(od naszego korespondenta.)

a. sam właściciel tego nieocenionego na 
rządu ma wygląd człowieka ćhorć-go lob 
mocno przygnębionego.

Wytłomaczył to zresztą . natychmiast 
shwilowem zclonerwowaniem, w-ywołaoem 
ostatnią obławą na Diellowskrch plantach. 

— Bo proszę pana -•- mówił —^co koniu 
tego przyjdzie?... My polic i nie mie 

za my się do je j spraw ze złirdziejami, to 
i mm nas niech zostawi w spokoju. Każdy 

men pilnuje c-wój interes, zakończył sen­
tencjonalnie.

Na moje zaś zapylania w kwestji >1 i- 
• ów* i * s ł o n i *  po krótkim namyśle 
odparł z mądrym uśmieszkiem:

W a r s * * w 4 .  w styczniu.
Stworzenie Izby eksportu drzewnego 

iciało początek swój w podróżach, jakie 
•.dbył p etuter Witbfc na Pomorzu .laki 
się dowiadujemy z kół pomorskich pre­
mier zauważył w Trżewie o l b r z y m i  e 
c a  i y  m a t.e r j a W  d r z e w n e g o  z a -  
t r z y m a n e  w i - k ś j i o r e i e  z powodu 
x»k;-zn wydanego rcż.ez m inistia handlu. 
Przez jego krótkim zro zną politykę stosy 
drzewa miljonov.rj wartóś i g n i ł y  na 
tobrzeżu w czasie gdy p Y ó ż  ne s t a l k i 
a m e r y k a ń s k i e - w r a c a ł y  z P o l ­
s k i ,  świadcząc o je j nęlzy, w czasie 
fcJy bierny nasz bilans lumdlnwy r.iwe- 
®*-y naszą walutę a na drzewo nasze 
i naftę oczekują wygłodżont targt obce 
Ifauczka jak ą  dał W itos swoim kole­
gom poskutkowała. Ustąpili ze swycl 
stanowisk. Tekę ministra skarbu objął

iinansista, posiadający zaufanie ogmu 
minister handlu powmiem jak naj­

szybciej poprawić błędy swego poprze 
dnika, wymieść stawię Augiasza, z tych 
elementów, które nisz zą przez nieuc­
two swoje handel i przemysł, niemniej 
niszczą podstawy państwa i niedozaalają 
lo sanacji przykrych stosunków’ . W  po 

d róża cii swych po okręgu naftowym zo 
baczył picz. W itos pełne rezerwuary 
tafty i wstrzymany ruch roboczy i  pp:  

wrldu zamagazyiiowania piodukcj1.
Nie jesteśmy, zwolennikami rządów 

hłopskich niemniej musimy przyznać 
że ponru<e premiera Witosa m ają w U-j 
chwili doniosłe znaczenie. Nie bez słu 
szności c..w alił się premier, że on 
c h ł o p  b e z  k r a w a t k i  pouczać mu­
siał ekonomistę Grabskiego, iż nagro 
madzonych skarbów nie nalepy marnować

Trafiła kosa na kamień.
O sobliw a przygoda pusta u starosty.

Niejeden z analtabetów politycznych 
• moralnych (czasem także literalnych), 
dorwawszy się władzy w postaci man­
datu z Psuch Chwost iw i obdarzony 
tu ła n ie m  ludności, U ó ra nie ba oazo 
zdawała sobie oprawę, ,do czego taki 
mandat może służyć, oloż niejeden z ta- 
k h autokratów od siedmiu bob ści i pół- 
pięta klepki sądzi, ze on dopiero może 
wszystkim rozkaxywoć a  każdy muii go 
słuchać jak  sztubak belfra. Okazuje się 
jednak czasem, że tak źle jeszcze riit 
jest.

1 tak pewien taki (o j!) suweren z pod 
m aku * P iasta* przyszedł do staiosly  
w jedem z m iasi zachodniej Galicji i nuże 
robić mu gorzkie wymówki oto jak ów
tu zędniczyno, głodomór i gryzipiórek dzic tegc p ana!
mógł jemu, za przeproszeniem posłowi 
na sejm  przesłać nakaz oddania konty- 
gentu zboża.

—  Diaczego pan to zrobiłeś? W iesz 
pan. że mi nelezi.r je s i szacunek jako 
przedstawicielowi te j ziem i?

— Nu co ja panu powiem? Ją. powiciu, 
te i »I i s*  to jest pięknv duży żwiru, 
i *słoń* to już .jest całkiem ogromne bydi- 
ale ja *  uui pojadą do menażerie do •lu­
nchu albo do Paryża, to te lisy i te ele- 
fanly sianą się takie małe, takie mulo, 
jak oałkiem ordynarne pchły.

Tu na wzmiankę o pchłach, czcigodnr 
mat ruszył nerwowo kilka razy prawi ni 
ramieniem, potem lewem, i pożegnawszy 
się ruszył truchtem w stronę... Błędow­
skich plant.

Zawróciłem i ja do domu, nie mogąc 
ednak nie przyznać racji ostatniemu jego 

wywodowi. fa-f.

NADESŁANE

W Restauracji Hotelu M ie r a
fi l .  Szpitalna 30)

konc«rtw|* codiiUriMU 
od p o d i. ł l/2 w it>u6i

Z e s p ó ł  a r t y s t y c z n y
p.,d kierunkiem kapelmistrz^
A .  G ó t z y ń s k le g o .

N a r ó d  ó w lokują s;ę w olbrżymioh, zbyt­
kownych i n.iljoijy kosztujących lokalush. 

To są zbytki śmieszności.
Nasi reprezentanci zagranicą powinni 

aawać przykład nie świetnością, lecz wła­
dnie skromnością lokalów i skromnością 
występowania nązewnąirz.

-  1 ow szem ,jZłóiył,nu lego dowody
—  O, a jak. to?
—  W  len sposób, że posłałem panu 

ów inkryminowany nakaz.
Pan kpi ze m nie!
W cale nie. W ykonałem tylko u 

stawę, za którą pan głosował Posyłając 
więc panu ant urzędowy okalałem  rów? 
noczesnie, że szanuję pańskie przeko
Danio.

Ja  tego n ie  potrzebuję, ja pana 
zwalniam od tego. A zresztą ja panu 
pokażę kto tu ma większe prawo. Ja  
zrobię, że pana wyrzucą z urzę-iu. .

—  Na razie stanie się jednak małe 
qui pro quo —  odparł starosta z nśmie 
chem. —  Framnsząui proszę wyprowa-

Chir urgiczne narzędzia 
Komplety leK&rsKie
wszelkie artykuły sanitarne

S j ą n i s j ą w  B A R A N
Sp. z 4

KRAKÓW, UL. SŁAWKOWSKA 6.

r i a i l i R i i i

Poseł Stapiński prseciw 
posłowi Bączkowskiemu.

Czytelnikom pism codziennych znaną 
1 je t sprawa posła B ą c z k o w s k i e g o ,  
któremu zarzucił z trybuny sejmowej po- 
s*-ł S t a p i ń s k i, że pobierał pi zy wyra­
bianiu ko.icesji wywozowych olbrzymio, 
bo miljonowo prowiz e.

Echo tego zarzutu odbiło się najpierw 
w prasie warszawskiej, a później krakow­
skiej

Jak się dowiadują - N o w i n y  P o ­
w s z e c h n e *  poseł B ą c z k o w s k i ,  bę­
dący tedaktorem »Gońca* krakowskiego 
uraz członkiem Syndykatu dziennikarzy 
krakowskich, zwrócił się do tego zmeaze- 
ma z prośbą o zbadanie, poczynionych 
mu zaizutów i orosił o wybranie sądu, 
który ma się zająć jego sprawa. Ten sąd 
już obraduje, świeżo na wezwanie -Syn­
dykatu naoesiał obszerny list p. S t a j i  i ńgki .

W  ten sposób głodomór biuralida na­
uczył suwerennego packaraa szanowania 
praw Rzeczpospolitej polskiej.

Daj Boże jak rmjwię ej - takich dziel 
nyoh ureęamków.

I j t ś f e r .

s o w i m i .  

Pieniężna menażerja.
f Gdzie podbiały śię te piękne czasy, kiedy 

W»rcze w obiegu były » s z ó s i k i « ,  >dy 
* b y « ,  » I a j g l ' e * ! i »b l a t  y*.  Kiedy tak 

— słyszało się sympatyczny a miic 
br*bijący « m *  »r- n y i ż *  ?,..

Kiedy korona była już znacznym pie- 
yąuzefn.- a góy komuś znajomemu propu 
ocwałeś małą -kolacyjkę otrzymałeś zapy­
tanie :

—  Dobrze — ó masz szóstki?
Przeszły te czasy i mihijły,
Zmienlo się wszystko.
Dzisiaj gwara popularna' sięgnęła do in­

nych nazw i innych określili.
Na naszym rymku piehiętnym w we 

łmęlrznym obroćic pojawiły się »1 i s y * *). 
*  w Wiedniu nawet ‘ słonie**).

4

>Lłst pop dama na/wa tysiąi markówki 
•słoń. jelefanl) au -jacki- łuóo koron.

Pominąwi zy ‘ słonie* jako zbyt egzoty­
czne okazy znane nam tylko z tradycji 
po ś. p. Austrji lub z menaźe j>, trzeba 
przyznać, że i nasz żwojekr 1 i s i»st pię­
knem, trudnem; do upolowania i cenionein 
dla futra zwr r*ę<*ien; Jest zarazem v. i-t 1 
kim szkód: ifeieui, o ile się zanadto roi 
mnoży. A cbo. k P. K K. P. gorliwie pra­
cuje nad r » ndoteniem eię tego gatunku 

I i i a * , nic mogąc się nąwet spodziewać 
jakiejkoiwiez jrękumpetmąty w posiaci 
iu b k .. .

Rozmawiałem w tej sprawie z moim za 
przyaiężonym doradcą w cprawech finan 
sowych p , Henrykiem G o 1 d ma eh  e r e m

Mąż ten, t. j  p. Henryk U- rman r e c t < 
Ifersz G o l d m ą c h e r  się nr, zar
oei giełdziŚ ópiii;ą śrytraw - ą. finansisty 
i niezrównanej powagi w kw-sti icli walu- 
towyrb.

l a  m a no z —  pov, iud-iją o nim 
t> go koledzy po fachu.

Spotkawszy go zauważyłem, że noVczci 
■rodnego p. Henryka jesi zwieszony na dół,

POLECA:

KOMPLETNE URZĄDZENIA 
POKOI 

SYPIALNYCH, STOŁOWYCH^ 
SA LO N Ó W , G A B IN E T Ó W  

MĘSKICH I T .  P. i5
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Zbytek śm ieszności.
Rząd polski i władze pulskie me nmjeją 

oszczędzać. Słtszy się wiele, ze w naszej r 
administracji państwowej maią być prze­
prowadzone znaczne redukcje 'wydatków 
i uzyskane poważne oszczędności. Tym 
rzasem wszystko ograni sza się do gadamsl 

W najbogatszem państwie, t. j. w A n 
g l j i ,  i s t o t n i e  r z ą d  urnie o.zezęazać 
Naprzykład placówki zagraniczne polskie 
rozrzucają puprostu pieniądze Poselstwo 
polskie w B e r l i n i e  zajmuje oajwspa 
nialszy lokal w mieście. Poselstwo polskie 
w L o n d y n i e  zaćmiewa inąe blaskiem 
swych apartamentów. Poselstwo poiskie 
w W a t y k a n i e  musi błyszczeć w je­
dnym z najwspanialszych pałaców rzym- 
kich. Reprezentanci polscy yy L i d z e

parowa fabryka m ebli pjijgtunir sńci Itldtiiuatj w Inknn.
SZCZEPAN ŁO JE K

KRAKÓW, SZPITALNA 34.

W najbliższym ozasie dyrekeya pocat 
i lelogi-afów w Krakowie przystępuje do 
powiększenia sieci teletonicznej w naszej* 
mieście o 600  a u t o m a t ó w ,  które «ą 
;ut zakupione w Wiedniu. Koszt automa­
tów i .potrzebne do nicli urządzenia prze- 
kracząją kwotę 12  miljonów marek pol­
skich. W sali automatów na 11 piętrze 
w gmachu głównej poczty, urządzono j j J  
podłogę na którG stanie sześć rzędów 
nowych segarów automatycznych. Przez 
urządzenie 6 0 0  nowych automatycznych 
teldfonów, zapobiegnie się braków: tyctiże. 
Jak nę dowiadujemy, w pierwszym rzę­
dzie otrzymają telefony instytucje pań­
stwowe przemysłowe i społeczne, a w tui itr, 
możności dopiero osoby prywatne.

Gdzie mieścić się będzie 
Akademia górnicza?

Tujłaci.k«‘ Akademji Górniczej, której 6 ży­
czył w ubiegłym roku na pomieszczea-.e 
Uniwersytet Jagielloński gmachu [nsłęiutii 
óiniczego przy Aieji Mickiewicza, skoń­

czyła śię, gdyż rząd uznająe ważność tej 
instytucji w odrodzonej Polaue, oddał ;ej 
aa dyspozycji nowy«gmacl gimnazjum pod­
górskiego. Gmach ton rozpoczęto budować 
jeszi Łc przed wojną. Stanął on w Pod­
górzu u stóp Krzemionek, na wrniosjuści, 
ta-, że dominuje swoją wspaniałą buitowG 
nad tą dzielnici,.

Dzieje oudowy tego gmachu są Iciritii 
ciekawe, \ajpierw rząd rustrjacki zupr?- 
jeklował wzniesienie gmachu pod hudowę 
gimnazjum podgórskiego, któngo ff»K- 
wencja była nader licznr i w starym gflii- 
chu, nie można było uż pomieścić uczącej 
się młoazieży Budowa, z powodu ni-kiój

STANISŁAW BIELECKI SKŁAD F U T E A  I PRACOWNIA KUŚNIERSKA
K R A K Ó W , U L IC A  P O S E L S K A  L . 15.

■W LECĄ W  W IELKIM  W YN O R SEi 
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subwencji postępowała powoli. Namiestni 
ctwo b. Galicji kołatało do skarbu wiedeń 
8kiegc rok rocznie o wyższe dotacje 
budowę, aż wreszcie prz/szia wo: ia, pod 
Czas której zaprzestano dawać pieniądze 
a tern samem i budowa stanęła. Dopiero 
już za czasów polskich pokaźniejsze fun 
dusze wydobyto z Warszawy na dokoń 
czenie budynku. W ubiegłym roku dopro 
wadzono wykończenie wewnętrzne gmachu 
rnirno szalonych kosztów, jakie pochłonęła 
ta robota. Z zewnątrz gmach jest prawie 
nie wykończony, a także nie doprowadzono 
jeszcze do uporządkowania podworca.

Ponieważ sale są już wykończone, r z ą  
p o l e c i ł  o d d a n i e  c a ł e g o  g m a c h  
A k a d e m j i  g ó r n i c z e j .

W tych dniach rozpcczną się tam wy 
kłady. Dyr. '.eja Akademji górniczej prze­
stąpiła już do urządzania sal, tak, że jest 
nadzieja, iż w drugiej połowie stycznia 
rozpoczną się normalne wykłady w te 
instytucji.

Ki aj owy skład publiczny 
ma być wydzierżawiony!

Jak się dowiadujemy, Składy punliczr. 
przy ul. Warszawskiej, dawniej własnoś 
Wydziału krajowi go, obecnie rządowa — 
mają być wydzierżaw ione Związkuwi eko 
nomicznemu kółek rolniczych. Ze sier ku 
pieckicj) donoszą nam, że byłoby to z wielką 
krzywdą dla tych kupców, którzy nie roz 
porządzają własnymi składami.

Jeden z kupców sprowadził do Krakowa 
blaszane garnki z Pomorza, tańsze o 50°/, 
jak są nasze wyroby w tej dziedzinie 
Tymczasem dyrekcja Składów odmówiła 
mu zamagazynowania towaru przywiezio­
nego. Oczywiście zamagazynowano go gdzie 
indziej za czynszem ogromnie wygórowa 
Bym. Nic dziwnego, że towary drożeją..

Gdy czytał cedułę 
giełdową...

W jednej ze znanych kawiarń krakow­
skich koncentruje się ruch wszelkicn spe­
kulantów, nie omijają jej także spekulanc 
brylantowi. Jeden z nich usiadłszy przy 
stoliku pokazał swym sąsiadom zakupione 
fzterokaratowe butony.

W jakiś czas potem zaczytany w ce 
dulce giełdowej krakowskiej nie zauważył 
]ak jeden z oglądających pospiesznie zni­
knął .z lokalu i uniósł ze sobą skarb bry­
lantowy. Poszkodowany nie uważał nawet 
za stosowne zażądać interwencji policji 
uważając poszukiwania za bezskuteczne 

Brylanty zginęły bezpowrotnie. .

i i„Kodzie, Rodzić!
(idy p. llyfka Hreitmanowa w Warsza­

wie urodziła trojaczki, » l l a j n t *  poświę 
ęił temu >mały fejleton*.

Czylainy między innemr:
'Tylko siłą dawnego oręża, przekazu 

nego nam p. zez przodków, wytrzymamy 
wszelkie ataki wiogów obecnych, jak wy 
trzymaliśmy wszystkie ataki krwawe ty 
sięcy Hamanów*. 'Rodzić, żydzi, tylko 
rodzić... <.

>Brawo, Kyfko Breitman! Brawo! I nie 
tylko brawo, lecz owszem — bis... Przy­
kład to dla wszystkich żydówek, a na 
przekór tyin, dla których jest nas za 
dużo...* > BrawoI Trojaczkami spełniła
cudownie - ój obowiązek wobec narodu 
a wymierz j*us najsilniejszy policzek na 
Bzym wrogom...*

W  spraw ie kredytu
na

k u p n o  tow arów  w a r to ś c io w y c h

S e k c ja  krak. /wią/ku m ałopolskich 
ban k ów , korzystając ze sposobności

§obyfu prez. Związku Dra Marcina 
żarskiego, odbyła pod Jego przewo­

dnictwem w dniu 7 b. m, przy udziale 
prezesa tutejszej rady giełdowej p. T a­
deusza Epsteina posiedzenie, które zair 
mowa i się kwestia zapobieżenia wy­
bujałej spekulacji giełdowej, jak . dała 
się żouważyć w ostatnich dniach na 
tutejs* * *  * ełdeie.

Po przeprowadzeniu wyczerpującej 
dyskusji uchwalił Związek banków 
nie udzielać w przyszłości zasa  
dniczo żadnych kredytów na ku­
pno papierów.

Na tern sampm posiedzeniu uchwa­
liły filje wiedeńskich banków w K ra­
kowie na wniosek dyrektora Szancera,

przyczynić sie znaczniejszymi datkami 
na cele funduszu plebiscytowego na 
Górnym Śląsku,

Zaznaczyć równocześnie należy, że 
Związek banków małopolskich udzielił 
już poprzednio na cele plebiscytu 
2,000.000 Marek.

ie p ra c jj i ;juiu topieciH
Zaopatrywaniem Krakowa w żywność zajmować się będzie 

kupiectwo przy pomocy miejscowych banków.

Jak  się dowiadujemy, istnieje pla-i 
supełĘfcj reorrjaweacyj - aprewiznwarria 
Krakwm. W iadomo bowiem, że rząd 
od całego szeregu tygodni nie przydziela 
d la , mieszkańców naszego miasta mąki 
i chleba, a sprawozdania o ściągniętych 
kontygentach, nie rokują naazieji, aby 
stosunki aprowizacyjne pod tym wzglę 
dem uległy zmianie. Zapowiedziane tran­
sporty mąki z Ameryki, wywrą prawdo­
podobnie wpływ bardzo nieznaczny, Ru- 
mur.ja dostarcza wyłącznie ziarno, nie 
chlebowe, a to kukurudzę i jęczńńen. 
Wprawdzie wolny handel oticjalnie nie 
istnieję, w rzeczywistości jednak ludność 
skazai,a jest na to, co jest ob ecn ie : jakiś 
surogat wolnego handlu ze w-szystkienń 
szykanami ze strony najrozmaitszych 
władz i urzędów, co przyczynia się 
tylko do niesłychanego podrożenia tych 
artykułów mączi.ych, które się na targi 
dostają. W obec tego ludność skazana 
jest wyłącznie prawie na własną zapo­
biegliwość, a obsługuje ją  na razie ku­
piectwo to rzetelniejsze, które nie śmiało 
w obecnych warunkach stanąć de trud 
nej konkurencji z nowoczesnymi paska 
rzami.

W  tym stanie rzeczy miasto musi 
dotychczasową sw oją politykę, polega­
ją cą  głównie na rozdzielaniu przydzia­
łów rządowych, zmienić i cały aparat 
do nowo wytworzonych warunków dosto­
sować. Nowy ap aiat może m ieć tylko 
charakter handlowy,;obsługiwany zatem 
misi być przez ludzi odpowiednio do

tego uzdolnionych. Sposób zaś postępo­
wania musi być wolny od wszelkiej ocię 
żałości biurokratycznej.

W  tym celu jest dążność do stwo­
rzenia konsorcjum złożonego z dwóch 
lub kilku rzetelnych pierwszorzędnych 
firm kupieckich, które oparte o inĄ tf 
tuoje bankowe dla finansow ania zaku­
pów —  zajmie się przeprowadzeniem 
tych zakupów na najdogodniejszych ryn­
kach światowych. W  akcję tą  zostań 
ujęte głównie artykuły mąezne, strącz­
kowe, tłuszcze, ryż i mleko kondenso 
wane, jako podstawowe artykuły po 
wszec-hnej konsumeji. 1

Konsorcjum to operować będzie pod 
nadzorem i kontrolą subkomitetu z łona 
Rady aprowńzacyjnej. Subkomitetu tego 
będzie zadaniem badanie cen i kosztów 
kalkulowanie cen sprzeuaży i rozdział 
artykułów spożywczych między ludność 
przez konsumy. Ja k  widać z tego uwzglę­
dniona będzie tylko ludność zorganizo­
wana w konsumadi. I Je s t projekt, aby 
cały aparat m iejski aprowizacyjny t. j. 
persona], biura, magazyny i zaprzęgi 
oddać a o dyspozyryj nomem a  konsorcjum. 
Projekt ten, posiadający wiele cech real­
nych zostanie wkrótce poddany pod 
rozwagę Puidy aprowizacyjnej i Rady 
miejskiej.

W  końcu zaznaczyć należy, że o ileby 
równolegle wpływały jakie przydziały 
rządowe, rozdział ich odbywałby się na 
podstawie dotychczasowych zasad, przy 
udziale aparatu nowego Kon sorcjum ,

Czy ujemy w X X  wielu?
Chłopi t  pod Makowa d o m ag a ją  

się zamknięcia szkoły.
(Korespondencja Nowin Mhvszechnvch). ■'

M ak ó w  w styczniu 1 B2 1 .
Niebywałą i niekulturalną uchwałę 

powzięła rada gminna w Grzebyni obok 
Makowa a mianowicie r a d n i  p o s t a ­
n o w i l i  z a n i k n ą ć  s z k o ł ę  i wogole 
ctz:eci raz na zawsze do szkoły nie poi 
lyłać.

UShwała taka zapadła na wniosek 
wójta Bałosa, który w ustawicznej woj­
nie pozostaje z kierownikiem szkoły, 
Guzlniem, na czem najgorzej wyjdzie o- 
swiuta. ,

Może odpowiednie czynniki potrafią 
przykrą tę sprawę załagodzić i amusić 
do skasowania tak niesłychanej uchwały 
w XX wieku kultury

NOWOŚCI TEATRALNE.

nm WARJANT DON-JUANA.

Czy Guzik je s t oszustem ?
Najnowszy sport paskarskie! W arszawy. — Seanse spirytystyczne u Kordjana.
Co mówi Radwar-Prcgłowski. — Senząęyjne rewelacje „Warsch. Zig.“ — Guzik

przyjeżdża do Krakowa.

Jeden z najpopularniejszych lematów 
rozmowy stanowią w ostatnich czasach 
seanse spirytystyczne. Jestto zupełnie zro 
zumiałe. Jeden z najpoczytniejszych dzień 
ników małopolskich t»Kurjei Godż.«) spro­
wadził do Krakowa słynne medjum war 
szawskie, Jana Guzika a seanse, jakie się 
odbywały —  opisane później w barwnych 
fejletouach oDudziły żywe zaimeresowanie 
wśród największych nawet sceptyków. Re­
dakcja *Kurjera G.* poszła śladem za 
granicznych dzienników (zwłaszcza angiel­
skich!) które codziennie l.iemal donoszą 

podobnych zjawiskach i zajmują się 
niemi w sposób mniej lub więcej popularny .

Guzik stał się na nowo modnym. Pomi­
jamy, że dostarczył znakomitego tematu 
rozmaitym satyrycznym 'Djabłum*, ale 
odzyska] wzięcie z powrotem w samej 
Warszawie, gdzie sława jego była już przy- 

miona. Pisze o tern zjadliwie Noweczyń- 
ki w 'Rzeczypospolitej* zajmując się 

najnowszym spo-tem paskarskiej Warszawy.
Eyłem na dwóch seansach Guzika i acz 

kolwiek obserwowałem szereg zjawisk raain 
odnośnie do nich pewne wątpliwości. Być 
może, że krytycznie usposabiają mię tutaj 
pamiętne w kołach dziennikarskich Kra­
kowa seanse" u nieżyjącego już dziś śp. 
Kordjana, seanse w których brał udział 
również szereg ludzi wybitnych, święcie 
wierzących w to, co później okazało się 
zwykłem oszustwem. Zdemaskowaniem rze­

komych duchów u Kordjana zajmował się 
później 'Goniec krakowski*. Fanrńętan 
ożywione dysputy óMeunikarskie z tej racji 
w których wspominano także o seansach, 
odbywanych podówczas w Warszawie z Gu 
zikiem. Przypadkowo obecny przy tyci 
dyskusjach, Rąjjwan-Pragłowski (być może. 
że ze względów konkurencyjnych) 'dawał 
głowę* za to, że Guzik korzysta z ła*wo- 
wierności otoczenia i dokonuje oszustw, 
o czem zresztą pisała obszernie prasa wa, 
szawska. —  nietylko po aks —  ale i me 
miecka, a mianowicie »Warschauer Ztg. ■ 

Sądzę, że wobec popularności Guzika 
zaciekawią czytelników rewelacje warszaw­
skie. Przytoczymy je w jednym z następ­
nych numerów. Tutaj zaznaczymy, Ze nie 
kwestyon ujemy siły medyumicznej Guzika 
bezwzględnie, że niektóre zjawiska istotnie 
słusznie uchodzic mogą za na.ćbw yczajne, 
niemniej faktem jest, że brak ‘ należytej 
kontroli i chorobliwa wiara... w Guzika 
nie pozwoliła uczestnikom seansów na 
odróżnienie zwykłej sztuczki od zjawiska 
istotnie niezwykłego.

Jak słychać Guzik przyjeżdża do Kća- 
kowu w tych dniach na zaproszenie dra 
P i 11 z a, który chce dla celów naukowych 
urządzić z nim kilka posiedzeń, z tego 
też powodu uważamy za stosownie przy 
pomnieć reweiacye warszawskie. Ułatwi 
to w dużej mierze naukowe traktowanie 
kwestji medjumizmu. Dr. A. T'

Pamiętajcie o składkach na 
PLEBISCYT GÓRNOŚLĄSKI!

U L

Jedną z najświeższych nowości teatrów 
paryskich jest ostatnia komedja Henryka 
Butanie p. t. Człowiek z różą, odegrana 
z wielkieni powodzeniem w T  h e a t r o 
de P ? r i s  w ostatnich dniach ubiegłego 
miesiąca. Sztuka ta osnuta jest raz jesz­
cze na nieśmiertelnym motywie leget.dy 
Don-Juana, i stanowi nowj je j wariant. 
Rzecz dzieje się oczywiście w Hiszpanii 
co poiw aia reżyserji rozwinąć niezmier­
ne bogactwo kolorytu w kostiumach 
i oprawie dekoracyjnej sztuki. Don-Juan 
czarujący i rycersko wykwintny kawaler 
z różą, wśród swych rozlicznych zdoby­
czy zjednywa sobie bez trudu m iłość 
k s ię ż y  de Mines, piękne, Konsuelity, 
która jak  inne, zapomina dla niego n po­
winnościach żony, dumie i  czci n i e l e ś ­
n e j Lecz Don-Juan przesycony łatwvnń 
tryumfami, lekceważy miłość Konsuelity 
i robi z niej igraszkę. Na jeaną więc 
z miłosnych z nią schadzek, posyła w miej­
sce swoje młodego Manuelita, który jest 
łudząco do niego Dodobny tak dalece, 
ie  uchodzić może za jego sobowtóra. 
Rzecz przybiera obrót tragiczny, gdyż 
przybyły niespodzianie książę de Mines, 
al^ja mn.emanego uwodziciela w prze­

konaniu, że pomścił honor swego domu 
na osobie prawdziwego Don-Juana 

Drugi akt odbywa Się w kościele i jest 
lajbarwniejszym momentem sztuki. Don- 
fuan obecnym jest na własnym pogrze- 
ńe i patrzy wlasnemi oczyma na trumnę 
-\vą ustawioną wśród jarzących świateł, 
w środku świątyni. K iąży dokoła niej 
liczny korowód kobiet. W szystkie któro 
kiedykolwiek uwiódł, niezliczony zastęp 

fiar których serca odrzucone n a jg ę śc ie j 
i zdeptane, spaliły się w ogniu niszczą­
cej namiętności jaką umiał im wszczepić 
wieczysty uwodziciel, snują się przed 
iczyma zamaskowanego winowajcy. P o - 
hód ten trwa bez końca i przybiera 

rozmiary fantastycznego koszmaru.
Mówiąc nawiasem, epizod ten wyzys­

kany został znakomicie dla zainscenizo- 
wania malowniczej i wykwintnej panto- 
miny, która jest główną a tr a k c ją  przed­
stawienia. R ój ofiar Don-Juana przesu­
wający się przdz scenę, to żywa galerja 
portretów kobiecych, jak gdyby zdjętyett- 
z płócien Velasqueza. S r o je  ich, gęsta, 
spojrzenia, subtelnie wycieniowane, sk ła­
dają się na niezwykle interesującą im­
presję teatialną. Nie dziw też że w ,- 
zyiny chara Klei te j pośmiertnej owacj- 
wywiera silne wrażenie na bohatera 
sztuki i staje się z woli autora przeło­
mowym momentem dla jego psychiti. 
Don-Juan wstrząśnięty do głęb’ retros­
pektywnym obrazem dotychczasowej sw ej 
kariery, zam ierza odmienić -(ryb życia 
i oddalić się podprzybranem u,izw,;>kierr. 
z miejsc, które jujw n fc
łosnycfc fraygóć. A b  M  * azm*. tik 
widzom w tej nowej postaci, lecz tu 
spotyka uw^dzięięlą n^yiygi *jLł "ipiądnt k I ) y- 
sza od złowrogiej wizyty kamiennego 
komandora. tPosniijfe tu poaaztpierw Ey 
czem jest m iłość bezwzajemna, a nie

/
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eię na przeszłość chcąc użyć raz jeszcze 
czaru swego imienia. Na próżno! Słow c 
jego nie znajdują wiary, bo wszak dawny 
Don-Juan, świetny dawca miłości em arł 
już w nim samym w dztiń pogrzebu 
M-.i,ueliŁa, żyje już dziś tylko w legen­

dzie — człowiek który przeżył sam siebie, 
tie może liczyć na nowe da1 y losu, a jeśli 

sięgnie po nie, czeka go poniżenie, i gor zki 
piołun rozczarowania. Taki jest sens 
moralny nowej odmiany hiszpańskiej le 
gendy w iuterpietacji francuskiego autora.

MAŁY FEJLETON.

Ostrożnie ze starą porcelaną!
Zdarza się -  n iestety ! -  zbyt często, że 

najlepsze zamiary, najszczersze intencje 
m ają wprost odwrotne a zgoła nieza­
mierzone skutki. Słyszałem  o pewnym 
aptekarzu, który choremu zamiast rv 
cynusu podał w najlepszej mierze s-ubli- 
m at lub o miłosiernym hojnym starusz 
ku. 'który biednej kobiecie dał w ja ł 
mużnie fałszywe 20  • m ajek, wskutek 
ezegc i on i żebra; zka dostali się d 
kozy.

To jednak co zdarzyło się jednemu 
z moich przyjaciół -  to przechodzi wszei 
kie sublimaty i lalsyfikaly preniędzy

Pan Adolf m iał teściową... Mój Bo­
że! Któż jej niema lub nie m iał z ludzi 
żonatyen? Ale żadnego nieszczęścia nie 
należy brać zbyt tragicznie i zawsze 
trzym a? się zasady, że albo nieszczęście 
djabli wezmą a my zostaniemy, a wtedy 
będziemy szczęśliwi, albo nieszczęście 
zostanie, a nas djabli waz oą, a wtedy 
fu  uda wszystko obchodzi?

Pan Adolf me był jednak fiiozofen 
w zyi iu tylko bezpłatnym praktykantem 
w  sądzie, pozatem żonaty w pełnem 
tego słow a znaczeniu Znaczeniem ten 
Tyła teściowa.

Pan Adolf był zamożnym człowiekiem 
i gdv pewnego razu było mu za duże 
raju domowego -  wziął po cichu urlop 
z oezpłatnoj swojej pomady i wyje hał - 

odo Wiednia. Będąc atoli poczciwym 
rjtfowiekmm w kilka dni napisał do żo 
i-y, że żyje, jest zdrów, eto., do doinn 
jednak nie wróci prędzej aż Teściowa 
przeniesie się, jest i nie do wieczności, to 
przynajmniej do innej kamienicy W  dco 
dze korespondencji uzyskała pani Adol 
i w a  >ta w ąs adtfOfdował się i na 
powrót do domu i cofnął wyrok banicji 
na teściową.

Mało tego! Uznając swoją porywczość 
pustanowił na zgodę z matk i żony jakiś 
ładny prezent wysłać jej z W ic nia. /.a- 
n irD sam rzuci się na łono życia ro 
<fzinnego.

Teściowa m iała słabość do porcelany 
a  je j zbiór przeróżnych kubków, gar­
nuszków -z napisami i złoieniam i by) 
przedmiotem podziwu i zazdrości stare, 
kucharki państwa Adolfów.

Mój przyjaciel posiadał dobre serce 
ale ciasną kie-zoń i dlatego bardzo nie­
chętnie wkładał w nią rękę. W yjąlkow i 
jednak. . .lednem słowem ch cia ł zbiory 

^teściow ej powiększyć o jakiś cenny a 
niedrogi egzemplarz

U antykwai jusza znalazł rzeczy ładne 
ale drogie. Już m iał ze sklepu wyjść 
gdy kupiec wskazał m« na stos skorup 
porcelanowych i z ubolewaniem obja­
śnił. że była to prześliczna waza ze

-darej porcelany wartości kilkutysięcy. 
kióra dzięki nieostrożności subjekta roz­
biła się.

Pan Adolf zatrzymał się.
—  Panie! co dla pana warte te sko 

rupy? Kupuję j e f . proszę odesłać je 
natychmiast do Krakowa pod adresem .

Tu wymienił adres teściowej.
Zapłacił kilka marek kupcowi i we 

sół i szczęśliwy opuścił antykwarjat.
—  Cudowny interes zrobiłem ! —  m ó­

wił sobie w duchu. —  Te skorupy o 
trzyma moja teściowa. Mnie pozostaje 
jedynie rola ubolewania i oburzenia na 
pocztę, ze tak kosztowna waza została 
w drodze rozbita...

Plan był sprytnie i tanio obmyślany. 
Niestety! przy najlepszych chęciach p 
Adolfa, (w które chyba nikt me wąipi) 
idniósł zupełne fiasco.

Antykwarjusz wiedeński, który mc 
mógj wyjść z podziwienia na co komu 
zdać się mogą skorupy porcelanowe 
w nadmiarze troskliwości pozawijal 
każdy Kawałeczek strzaskanej wazy z o- 
sobna w bibułkę. W  takim stanie ode­
brała przesyłkę teściowa pana Adolfa 
< dołączeniem jpgo biletu wizytowego.

Nieszczęśliwy człowiek nie m iął na­
wet czasu wyrazić swego oburzenia na 
pocztę, która przez karygodne niedbal­
stwo zniszczyła niepowrotnie tak cenny 
zabytek sztuki.

Nie m iał czasu powiadamy, gdy do 
jego gabinetu weszła stara duma i rzu 
eejąe mu na biurko wszystkie owinięte 
w bibułę skorupy zaczęła z źle masko- 
wanem oburzeniem :

—  Mój panie! Co znaczą Le kpiny, 
zem zasłużyłam, po co doczekałam, na

co £yię> P° ńo miałam córkę, po cc  mam 
zięcia, etc. etc...

Dlatego powiadamy , »Ostrożire ze 
starą porcelaną*. Pod 'p orcelaną* nie 
koniecznie trzeba rozumieć teściow ą!...

A. K r. P.

Bfllszewizm w Falskiej Kraj, Kasie Pożyczkowej.
Urzędnicy Polskiej Ktajow ej Kasy 

Pożyczkowej w W arszaw ie zażądali ustą 
pienia trzech dyrektorów. Czyż ci dy­
rektorzy zroLili coś niehonorowego? Czy 
nie posiadali oni wiadomości fachowych? 
Czy działali na szkodę państwa polskie­
go? Nie! Nie podobali się poprostu urzę­
dnikom. Ci urzędnicy twierdzili i twier­
dzą, że panowie dyrektorzy jako mało- 
polanie nie rozumieją psychiki urzędni­
ków przeważnie dzieci W arszawy lub 
Kongresówki, że nie zdają sobie sprawy 
ze zmian społecznych, jakie zachodzą, 
że chcą urzędników zmienić w rodzaj 
rzeszy niewolników. A więc muszą sobie 
pójść z K&sy 

Panowie urzędnicy PolsKiej Krajow ej

Kasy Pożyczkowej w W arszawie, żądając 
usuąięeia'trzech dyrektorów dlatego, ża 
ci ostatni nie rozumieli ich psychiki, 
poszli za najgorszymi wzorami Rosji 
sowieckiej. S tało  się to śwjadomie albo 
bezwiednie, lecz w każdym razie się stało. 
Prasa polska ma obowiązek to wytknąć 
publicznie, choćby to było nawei. bardzo 
niepopularne. Nie wolno bowiem żadną 
miara wprowadzać do Polski gospodarki 
sowieckiej tembardziej, że — o, ironjo, —■ 
nawet w R osji sowieckiej już usunięto 
wybieralność dyrektorów, generałów i ofi­
cerów oraz wszelkiego rodzaju zwierz­
chników, gdyż się przekonano u'szkodli­
wości tego warjaekiego systemu.

Prz. W.

KRONIKA KARNAWAŁOWA.

Precz z nieprzyzwoitym tańcem!
K ru cj.t. przeciw tfcńce.n egzotyczk.j.u. Co na to powie duchowieństwo polskie?

Roztangowany i rozfoxtrottowany Kra- W r. 1562 ojcowie Kościoła zgrona-

P. T. Agencje miejscowe jak 
i zamiejscowe u p ra sz a m y  
o niezwłoczne uregulowanie 
zapotrzebowania żą d a n y ch  

egzemplarzy.

Administracja.

kÓW nie przeżyw a em ocji, których nie 
oszczędziła Francuzom  Krucjata tam tejszego 
juchow ieństw a przeciw  tańcom  'n iep rzy­
zwoitym.

Po oslrem wystąpieniu kardjiiałr Amette 
przeci
i

dzeni na konsylium w Trydencie pod 
przew. kardynała Herkulesa z Mantui, za­
nim przystąpili do obiad, Dostanowili wy­
dać dla pań wspaniałą ncztę, godną ksią­
żąt Kościoła. Filip II, kiól hiszpański, brał

pewnym tańcom, przyszła kolejjuaział w tem konsyljum i jego też czci 
a zakaz kardynała Dubois, grożący ka- ucztę tę poświęcono Damy tryduński* 

rami kościelnemi paniom, obnażającym sweii piękne Włoszki z okolic zjawiły się na 
ciało i biorącym udział w tańcach »nie- tej uczcie w przepysznych strojach. Kc- 
przyzwoitych.* jacja była wspaniała, bal czarujący. Za-

Rodzi się jednak pytanie, kto ustali!sl uzY*Aeż on sooie na poklask króla Filipa, 
iidte tańców przyzwoitych i *ritprzyzwoi-j Tańczył król, tańczyli Kardynałowie tań- 
tych. Zrtszią tańce, które dziś wydaje się czyli prałaci, tańczyli doktorowie teologji. 
nam przyzwoitemi, jak n. p. walczyk lub) Wspaniałym też baletem b ,ła  celebro- 
polka, również w początkach swoich na- wana w Lizbonie kanonizacja kardynała, 
rodzin spotykały się z protestami. Paryseyjięaroia Doromeusza. Beatyfikacja Ignacego 
przeciwnicy KurJyr.aiskiego zakazu przy- jL0joli również zaznaczyła się wspamal* 
pominają, że kościół, tak surowo dziś oce- ' w historji tańca.
mający tańce, nietylko tolerował ongi tan a  Kto nie słyszał o słynnej procesji 
cerzy i tancerki, ale nawet uświetniał przy,Bożego Ciała, wprowadzonej przez ty tu - 
ich pomocy swoje najsolenniejsze uroczy-!iarnt,g0 króla Neapolu, Kenatusa Andaga-
slośei- .weńskłegc, hrabiego Prowancji, w Aix

Na wzór żydów, którzy celebrowali ba- fokl, 1462 go. »Clou* tej religijnej uro. 
leiami wielkie wydarzenia polityez..e,chrze-lflzys(9gCi stanowłł balet, na który złożyła 
mijanie tańczyli nawet w kościołach. |Sjję wiele scen alegorycznych. Jak też wia- 

0 ,ciec Meneslrier, pisze, że w r. 1682 domo wynalazcami opery byli nasi pa- 
widział w kilku katedrach francuskich ka pieże. j u z  od roku 1500 posiadali oni 
uoników kręcących się w kółko z dziećnr teatr z dekoracjami, maszynami buletem. 
uczestniczącemu w chórach, zwłaszcza Ten rodzaj rozrywki wprowadził isrdynafc 
w święta Wielkanocne. Mazarim... ;

Poprzednio tańczono w maskach. Biskup i Rzecz oczywista, że wszystkie v> takty 
otwierali bale rehgijne i z tej to racjii ‘ie świadczą wcale źle o moralncici iw cze- 
byli nazywani »praesules’ami« czyli pra- snej- Łączenie uroczystości religijnych 
łatami. \z płochemi zabawami raziłoby zapewne

Praesul* była to nazwa pierwszego współczesnych, choć w opisanych wyżej
kapłana w świątyni Aiaisa, ustanowionego 
w Rzymie przez Numę. Tańczył on na 
czele swoich kolegów. A zatem wyraz 
prałat oznacza tego, klóry tańczy pierwszy

czasach było może zupełnie na miejscu.
Inne czasy — mni ludz*e i inne oby­

czaje.
Kościół zresztą nie zabrania godziwych

Kardynałowie ; biskupi przez długi c z a jrozir wek- 
korzystali z tego przywileju na balach ce l I w tym wypadku zakaz kardynała Du- 

smoniainych. Kardynałowie de Narbone|00’8 a dotyczy jedynie tańców egzotycznych.
Seint-Severin tańczyli z dwoma najpię-1 Dla nas Polaków —  naśladujących obec- 

kniejszemi damami dworu na otwarciu balujaie tak skwdpliwie modne tańce Paryża —■ 
który był w/dany przez Ludwika XIII. dlaónteresującą byłaby w tyra względzie opl- 
piękuych Meayolanek. :nia naszego duchowieństwa Dejota.

I

HURrOWNY f DETAJLICZNY SKŁAD

m

W Ę G I E R S K I C H  I A U S T R IA C K IC H
jio cenach umiarkowanych polees firmą

R .  W I B I R A L  i  S K A
GRODZKA 37. KRAKÓW GROCZKA 37.

10

1 Szanownych ’  ■ [ ■ „Ncwin Prwsiechnych"
w Krakow ie i na prowincji

u p ra sz a m y  o ła s k a w e  w s p ó lp ra c o w n ic tw o  w d z i & I e  
r e d a k c y jn y m .

K ażda in fo r m a c ja  r z e c z o w a  b ę d z ie  r o z p a tr z o n a  
i z a m ie s z c z o n a  w „N ow inach P o w s z e c h n y c h " .

REDAKCJA: Kraków, Biskupia L. 12.

R E S T A U R A C JA  „U D Z IA Ł O W A 1*

Z E S P Ó Ł  A R T Y S T . - S A L O N Ó W Y
ze wsoółudjiałein t 2

WiTOŁ&A BA RUCHA| art. - skrzypka.
Koncerty odbywają sig od godz. 7 do 11 w nocy.

^



NOWINY POWSZECHNE Nr. t. i

XI 1X1 IX
DOSTAWCA KLINIK U. J., SZPITALI i T c  p .

S TA N IS ŁA W  BAR AN
K R A K Ó W .

S P .  Z  O .  o .

M A  W l Z  O W N K A  « .  K R A K Ó W .

POLEC A l

IN S TR U M E N TY  CHIRURGICZNE. -  A R T Y K U Ł Y  S A N ITA R N E. 
KO M PLETNE U R ZĄ D ZEN IA  KLINIK, S Z P IT A L I, G A B IN E TÓ W

LEKARSKICH I T . P.
WŁASNE PRACOWNIE. OBSŁUGA FACHOWA.

■-■n ------------( V I ----- -- --------------------- jjB ■

S Ł O M I A N K I
do wycierania nóg poleca

Tfc W  1 / R A I / O l f T Ł

UL. FLORJAŃSKA 32. UL. GOŁĘBIA 14.

I D R 0 6 U E R J A  |
ZDZISŁAW A KOMOROWSKIEGO

Kraków, ul. Florjańska L. 33,
poleca

Fiyn na pluskwy* Crente orfentaie
I W m e  i w o | f l  w y r o b y ^  t; I

Restaur&cya Mieszczańska
K A R O L A  N I E D Z I f t Ł K A

K ra k ó w , ul. F lo r ja ń s k a  L. 19.
T e i .  Nr.  2

H o ie l  SEOpitrz- ?;v w wi Iki w y liór t r u n k ó w  i z a k  «.->ek. §?• K u c h n i a  z n a n a  
2 i i u b w r j . -  L o k a !  6 kw arty  Ho g o c u .  1 2  vr n•;try.

CUKIERNIA LWOWSKA
daw niej Jan Michalik

FABRYKA CZEKOLADY I KAKAO
L O K A L  A R T Y S T Y C Z N Y .  

KRAKÓW, ul. Floriańska 43.

Roman Madejski.

V

FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH

BRACI SATALECKICH
«• DAW NIEJ JO ZEFA BIAL1KA r -

W KRAKOWIE, U L  łLORJAMSKA Ł. 51
POLECA

W Y R O B Y  M A S A R S K I E  N A J P R Z E D N I E J S Z E J  J A K O Ś C I .

S K L E P  S T A i - E  O T W A R T Y .
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Z N A K O M I C I E  Z A O P A T R Z O N Y  B U F E T ,  K U C H N I A  W Z O R U W A ,

P R Z E K Ą S K I ,  N A P O J E .
L O K A L  O T W A R T Y  O O  6 0 B I I N Y  1 V E 1  W ^ O C Y
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